
M m im  l a d z i e .
Dzisiaj, zgounie z uchwalą konferen­

cji polsko-litewskiej w Królewcu z dn. 2 
b. m., ma nastąpić w Berlinie spotkanie 
przewodniczących trzech komisyj miesza­
nych celem ustalenia porządku dziennego 
i terminu prac.

Przedmiotem obrad komisji pierwszej 
mają być kwestje ekonomiczne I komuni­
kacyjne. Przewodniczyć jej będą kolejno: 
p. Szumlakowski, szef gabinetu min. Za­
leskiego i p. Zaunius, dyrektor departa 
mentu ekonomicznego w litewskiem M. S. 
Z. Jako miejsce obrad tej komisji została 
wyznaczona Warszawa.

Druga komisja, pod przewodnictwem 
p. Hołówki, nacz. wydz. wschodniego ze 
strony polskiej i p. Balut/sa, dyr. dep po­
litycznego ze strony litewskiej, zbierze się 
w Kownie i będzie rozważała wysunięte 
przez p. Woldemarasa kwestje bezpieczeń­
stwa.

Trzecia wreszcie komisja zajmie się 
uregulowaniem spraw dotyczących t. zw. 
rucnu sąsiedzkiego. Jako przewodniczących 
jej wyznaczone: p. Taraowskisgo. r^cz 
wydz. ustrojów międzynarodowych i p. 
Sidzikauskasa posła litewskiego w Berlinie. 
Miejscem jej pracy ma być Berlin.

Wyniki konferencji królewieckiej omi> 
wiane były w prasie b. szczegółowo. Oce 
na była rozmaita, przeważały jednak głosy, 
nierokujące wielkich efektów pracom ko­
misyj. Przemówienie premjera litewskiego 
w dn. 2 b. m. zawierało przedsmak tych 
trudności, na które natkną się przyszłe 
obrady.

Jrk  się Łdaje, nie pozostało ani jed 
nej kwestii, nawet ściśle technicznej natu­
ry, któraby przy jej regulowaniu, nie za­
wadziła o Wilno, lub umowę suwalską. 
Tak wygląda sytuacja, jeżeli się weźmie 
pod uwagę stanowisko litewskie, zawarte 
w wynurzeniach p. Woldemarasa w czasie 
i po konferencji. Niema zaś danych na to, 
ie  stunowisKO to uległo jaidejkoiwiek zmia­
nie. Realne możliwości wyglądają zc stro­
ny litewskiej mniejwięcej w ten sposób: 
L'twa godzi się zasadniczo na ustanowie­
nie komunikacji kolejowej, pocztowej i te­
legraficznej pomiędzy terytorjum litewskiem 
a obszarem państwowym polskim z wyłą­
czeniem obszaru, zdaniem jej, spornego, t. 
zn. Wileńszczyzny w granicach określonych 
traktatem pokojowj m litewsko sowieckim z 
llpca 1920 roku z ewentualnemi korekty, 
wami, wynikającemi z umowy suwalskiej. 
Konkretne owcce tej zasadniczej zgody na­
stąpiłyby jednak nie wcześniej, aż Polska 
udzieli Litwie określonych gwarancyj bez­
pieczeństwa oraz zobowiąże się do odszko­
dowania za materjalne skutki akcji gem. 
Żeligowskiego w r. 1920 ym. W zakresie 
bezpośrednich stosunków pomiędzy Wileń- 
szczyzną a Republiką Litewską, p. Wolde- 
maras przewiduje jedynie tę zmianę, żc 
właściciele przeciętych linją demarkacyjną 
gospodarstw oraz Ich personel, będą mo­
gli swobodnie się poruszać po obu stro­
nach granicy o tyle, o Ile to jest niezbęd­
ne dla normalnej eksploatacji ich warszta­
tu rolnego.

Jak już miałem sposobność zazna­
czyć w korespondencji z Królewca tego 
rodzaju wyodrębnienie Wileńrzczy*ny by­
łoby dla strony polskiej nie do przyjęcia. 
Taka „antonomja" w sensie ujemnym nie- 
tylko jest nie do zniesienia dla nas i dla 
całej Polski ze względów politycznych 1 
moralnych, ale i stronie litewskiej nic po­
zytywnego nie daje. Przeciwnie, petryfikuje 
wzrjemną obcość tych części kraju, który 
Litwini za jedność podług swego rozumie­
nia chcą uwaiaćl Świadczy to raz jeszcze 
o tern, że swoje nadzieje na odzyskanie 
Wileńszczyzny opierają nie na, porozumie­
niu zainteresowanych społeczeństw, a wy­
łącznie na narzuceniu przymusowem dru­
giej stronie swej woli. Innem! słowy 
kraj nasz wytrwale 1 uparcie traktują 
jako przedmiot, a nie jako podmiot poli­
tycznego działania

Nie jest to stanowisko bynajmniej 
czemś nowem lub nieoczekiwanem. Znaliś­
my je ju± za czasów Litwy Środkowej i

odtąd żadnej zmianie ono nie uległo. Ża 
den z rządów litewskich od początku w 
Kownie urzędujących me godził się na 
przyznanie Wileńszczyźnie znaczenia czyn­
nika choćby w najdrobniejszej p ie rze  współ­
decydującego o swoim losie. Nieodrzucenie 
a limine drugiego projektu Hymansa uwa 
ia  za błąd poprzednich rządów litewskich 
także urzędówka premjera Woldemarasa 
(„L!etuvos Aidas” z dn. 11 IV r. b.).

Przypominanie o tern wszystkiem by­
łoby zbędne, gdyby znany i oddawna spra­
wy polsko-litewskie pilnie śledzący pul li 
cysta w.leński nie poruszył na nowo tej 
kwestjf. W im k u le  p. t. .Jedyne wyjście" 
pisze redaktor .Przeglądu Wileńskiego" w 
Nr. 7 tego pisma.-

.Nie trudno byłoby o kompromis, 
gdyby Wileńszczyzna, która dziś stanowi 
starannie omijany drażliwy punki sporny 
i dc której oba państwa roszczą prawo 
wh snośd, została dopuszczona do głosu 
i mogła rzucić na szalę układów swą 
istotną, nie sfałszowaną wolę".

Pozostawmy na boku nlezaufanie au­
tora do Sejmu Wileńskiego, któremu in­
kryminuje z lekkiem sercem ^fałszowanie" 
istomej woli ludności Wileńszczyzny. Zgo­
dzi się on jednak zapewne z tern, ie  i wszel­
kie inne wybory — nawet w absolutnej 
próżni pod względem zewnętrznych wpły­
wów przeprowadzone — nie dałyby w wy­
niku uchwały inkorporującej WHeńszczjznę 
do Litwy Kowieńskiej. Warto też przypom­
nieć, że rząd polski w okresie obrad Sejmu 
Wileńskiego nie zajmował stanowiska „wcie- 
Ieniowego", natomiast o .wcielenie" bez za­
strzeżeń kruszyła kc.pje większość tegoż 
Sejmu Skoro rząd litewski liczył się wów­
czas jak i obecnie wyłącznie z woią War­
szawy w sprawie wileńskiej, miał sposob­
ność wejść na drogę kompromisu. Czyby 
z tego coś wyszło — wclno wątpić, w ka­
żdym razie droga była otwarta.

Autor sądzi, że obecnie nastroje „wcie- 
len.owe" u nas znacznie osłaoły. Może 
być — ale nie w kierunku „wcieleniowych" 
aspiracyj Kowna, które pozostały nieza­
chwiane.

.Tak lub owak"—pisze sutor artyku­
łu— ,w tej lub innej formie wvodręDnienie 
naszego kraju musi nastąpić". Jesteśmy 
również tego zdania, cle twierdzimy, że 
nasiąpi to na podstawie zupełnie odmien­
nych przesłanek niż te, które grały rolę w 
r. 1921 — 22. Mniemanie autora, że „pe» 
stulat ten zostanie jasno i wyraźnie sfor­
mułowany w dalszych pertraktacjach pol­
sko — litewskich" jest mało uzasadnione.

Wyodrębnienie Wileńszczyzny nie 
przyniesie jednak same przez się poważ­
niejszych zmian w sferze stosunków Wil­
na z Kownem. Dopiero zejście Kowna ze 
stanow.ska „wcitleniowego" względem Wi­
leńszczyzny meże pociągnąć za sobą te 
skutki, których autor oczekuje od obecnych 
pertraktacyj, t. zn. bezpośrednią wymianę 
zdań pomiędzy Wilnem a Kownem.

Z dalszego ciągu konferencji kióle- 
wicckiej oie należy oczekiwać jakichkol­
wiek pozytywnych poczynań w zakresie za­
sadniczego sporu polsko - litewskiego. Nie 
dlatego tylko, ie  uchwała Rady Ligi z 
grudnia r. ub. zaleciła omijanie go.

Strona litewska jeszcze .n ie uświado­
miła sobie dokładnie konieczności zejścia 
z dotychczasowego stanowiska, traktujące­
go Wileńszczyznę ryłącznie jako objekt 
sport5", z tś  strona polska, bardzo do tego 
skłonna przed kilku laty, została przez tak­
tykę litewską zmuszona do zaniechania tej 
koncepcji. Testis.

O B W I E S Z C Z E N I E
0 rejestracji pretensyj do Piotrogrndzklego Towarzystwa Ubezpieczeń oraz Towa­rzystwa Ubezpieczeń „ŻYCIE".

Zjrzad Państwowy nad ros>j3kiemi towarzystwami ubezpieczeń, p row adzącai 
działy życiowe, przy»tępu:e do rejestracji pretensyj do P>oirogródzkiego Towarzystwa 
Uoezpfeczcń orsz T wa Ubezpieczeń „Życie” zarówno z tytułu umów ubezpieczeń ca 
życie, jak i z innych tytułów.

Rejertm ją' odrywać się będzie w czasie od 1 maja d o -31 października 1928 r. 
w biurze Zarządu Państwowego przy ul. Boduena 6 1 p., codziennie od godz. 5 do 8 
popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt.

O ile chodzi o oretensje z tytułu umów ubezpieczeń na życie kiżdy  zgłaszający 
te pretensje winien wypełnić drukowany formularz, który będzie dostarczony bezpłatnie,
1 dołączyć do niego odpis dokumentu ubezpieczeniowego (polisy świadectwa depozy­
towego i t p.) lub innego dcKumentu uzasadniającego roszczenie oraz odpis kwitu 
z ostatnio opłaconej składki. Przy rejestracji należy okazać oryginały powyższych do­
kumentów oraz dowód obywatelstwa.

Dla zgłoszenia pretensyj z innych tytułów nie są przepisane żadne formularze, 
należy je jednak zgłaszać zawsze na piśmie, w ktćrem należy dokładnie określić tytuł 
oraz wysc keść pretensji. Do pisma dołączyć należy oryginały i odpisy dokumentów, 
uzasadnia,ących te pretensje, oraz dowód obywatelstwa.

zgłaszający otrzyma zaświadczenie o zarejestrowaniu pretensji.
pLetensje mogą być zgłaszane również poczią i w tym wypadku należy nadsyłać 

Zarządowi oryginały i odpisy wymienionych wyżej dokumentów. Dołączyć należy rów­
nież ;rnaczki pocztowe na odpowiedź i zwrot podeszłych oryginałów.

Formularze rejestracyjne otrzymać można: w Warszawie w biurze zarządu pań­
stwowego U. Boduena ó I p. oraz w Wilnie u intendauta izby Skarbowej p. Zygmunta 
Kondrackiego—ul. Witlka Pohulanka 10.

Zgłoszenia pocztą n*!eży kierować pod aaresetn: Zarządca Daństwowy nad rosyj- 
skiemi towarzystwami ubezpieczeń piowadząceml działy życiowe Stanisław Ziółkowski, 
Warszawa, Rymarska 3, pnkói nr. 85.

Jednocześnie Zarząd Państwowy przyDomina, że zgodnie z obwieszczeniem za- 
ndeszczonem w prasie w styczniu 1928 r. termin zgraszania pretensyj do Towarzystwa 
UDezpfeczeń „Rćrja" upływa z dniem 30 czerwca 1928 r. W terminie tym mogą być 
zgłaszane pretensje do tego Towarzystwa zarówno z tytułu umów ubezpieczeń na życie 
jak i z innych tytułów na warunkach wyżej wymienionych.

k (—) Ziółkowski 
Zarząd d państwowy ni d rosyjskie mi tow arzystw am i ubezpieczeń 
prow adzą-en.i działy życiowe. 120C/307

oisKa w upinji wybitnego publicysty 
ameryka risk! ego.

ITcfcfettmm Orf właeaego kereapou feata u idot-sr i* /'*.
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W stolicy i tego szerokich ko­
łach politycznych wielkie wrażenie 
wyw ołały  artykuły, umieszczone 
przeszło w 50 amerykańskich pis­
mach pióra jednego z najwybitniej­
szych publrystów  amerykańskich, 
kierownika wielkiego ^iconcernu pra­
sowego p. Fnacka Simondsa, kt fry 
bawił w Polsce w lutym r. b

P. Simonds między innefni pi­
sze: „Deklaracja Willsona, zapowia­
dająca poszanowanie praw Polski 
zapewniła jej zmartwychwstanie Tc 
był kapitał zakładowy nowopowsta­
łego państwa polskiego. Za 6 lat, 
gdy przybyłem do Warszawy zasta­
łem państwo, które w obliczu nie- 
wiarogodnych przeszkód, dowiodło 
światu, że potrafiło istnieć, sąsiadu­
jąc z jednej strony z rewolucyjną 
Rosją, z drugiej zaś z nieprzyjaznemi 
Niemcami. Czego dokonała Polska 
w ciągu lat dziewięciu? Nie myślę, 
aby słusznem było twierdzenie, że 
odrodzenie Polski oolityczne, ekono­
miczne i finansowe byio jedynem i 
naj viększem jej zadaniem w pow o­
jennej Europie. Więcej—Polska po­
siada wszystko, co potrzebne jest 
do stworzenia dobrze działającego 
organizmu państwowego.

Polityka zagraniczna min. Zaleś 
kiego nietylko polega na unikaniu 
konfliktów, lecz dąży również do 
ustanowienia poKoiowych i przyjaz­

nych warunków współżycia z każ­
dym narodem- nie wyłączając N:e 
miec. W szelkie aiarm y o  zam ia­
nach agresyw nych  w ob ec  Litwy  
są tw orem  w yłączn ie propagandy  
zagranicznej. W Polsce zarzucano 
Piłsudskiemu zbyt słabą rękę wobec 
mniejszości narodowej. 'Twierdzić 
można, że dziś usiało wszelk.e nie­
porozumienie między mniejszościami 
a więKSzością. Spokój i normalne 
stosunki ze światem zewnętrznym, 
zgoda wewnątrz kraju są wytyczne- 
mj punktami polityki Piłsudskiego, 
który jest faktycznie dyktatorem Pol­
ski. Dyktator P.łsudski umiał po­
zyskać ogólną sympatję, co więcej, 
nawet ooozycja przyznate, ze kraj 
zawdzięcza Piłsudskiemu dojście do 
normalnego położenia. Doprowadził 
on do spokoju wewnątrz i oczyścił 
przemysł i finanse z elementów par- 
tyjnictwa- Reasumując — pisze Si- 
monas —  położenie Polski cechuje 
postęp i dobrobyt wewnątrz kraju 
i pokój z zagranicą je s t  ona jed­
nym z najlepiej stojących w Europie 
krajów pod względem finansowym 
i ekonomicznym- Politycznie wyma­
ga ona jeszcze utrwalenia Dokoju z 
zagianicą i spokoju wewnątrz kraju, 
aby dojść do trwałego dobrobytu; 
wymaga ona jeszcze doświadczenia, 
aby ułatwić przejście ze stanu dyk­
tatury do stanu konstytucyjnego".

p o l e c a
N. GLEZER, wyiub; gumowe,
___________  Gdaftśka 6, teł. 421._________1206

Jan Bułhak
A R T Y  S T A - F C  T O  G RAF .
Jagiellońska 8. telefon 968, przvimuje 

od godz. 9—6. 1#41

Echa pobytu mlii. Zaleskiego we Wic-
szecn.

RZYM. 19. IV. (Pat). Prasa wioska 
okazuje wielkie zainteresowanie zarówno 
samą wizytą ministra Zaleskiego, jak i sto­
sunkami polsko-włoskiemu Z prowincji 
nadchodzą w dalszym ciągn glosy prasy 
prowincjonalnej, omawiającej w sposób 
niezwykle serdeczny pobyt .ministra Zales­
kiego w Rzymie. Miedzy jńnemi medio­
lańska Stampa stwierdza, że Polska chce

GOANSK, 19. !V (Pat). W sprawie 
podróży ministra Spraw Zagranicznych 
Zcleskicgo do Rzymu zamieszczają tutej­
sze „Danziger Neuste Nechiichtsn" w nu­
merze wczorajszym i dzisiejszym dwie ob­
szerne korespondencje swego przedstawi­
ciela warszawskiego. Na wstępie kerespon- 
dsnt wykazuje, że nerwowość, która ujaw­
niła się z powodu tej podróży w kilku 
krajach była nieuzasadniona że o jakichś 
zmianach w polityce europejskie! w na­
stępstwie tej wizyty nie może być mowy, 
ant bowiem min. Zaleski, ani MussoHni 
nie są ludźmi lubującymi się w nłe3po-

i potrzebuje pokoju i że wizyta mioistr? 
Zaleskiego w Rzymie jest objawem woli 
Polski stworzenia nówego sojuszu, który­
by wzmocnił trwałość tego pokoju. lane 
dzienniki pełne są szczegółów z pobytu 
min. Zaleskiego, interesuiąc się niemal 
każdą złożoną pr*ez niego wizytą i poda­
jąc liczne fotografie, ilustrujące wsżnieisze 
momenty jego pobytu we Włoszech.
L

dziankach.
Mussolinf w drodze do zrealizowania 

swoich celów nie Dosługuje się gwałtow- 
nemi działaniem!. Tak samo pozbawiona 
jest wszelkich sensacyjnych niespodzianek 
polityka Polski od czasów Skrzyńskiego a 
w jaszcze większym stopniu po objęciu 
polityki zagranicznej przez ostrożnego min. 
Zaleskiego. Że polityka ta jest polityką 
pokojową, to co do tego wierzyć można 
min. Zaleskiemu na słowo. Polska bowiem 
zdążając do dobrobytu i rozwodu wszyst­
kich swoich sił nfe pragnie i nie chce za- 
wiKłań wojennych.

( Telefon, od v/t. kor. * Warszawy).

Dnia 19-go b. m. wyjeżdżają do Ber­
lina dla ustalenia terminu dalszych ro„c* 
wiń polsko-litewskich: p. hołówko, prze­
wodniczący koniaji dla spraw bezpieczeń­
stwa, p. Tarnowski, przewodniczący komi­
sji dla spraw ruchu lokalnego 1 D Perkow­
ski, sekretarz pierwszej z tych komisyj.

Przewodniczący trzeciej komisji eko­
nomiczno komunikacyjnej, p. Szrir.lakow- 
ski przybędzie do Berlina wprust z Rzy­
mu, dokąd, jak wiadomo, towarzyszył p. 
ministrowi Zaleskiemu.

*
W dniu dzisiejszym sejmowa komisja 

budżetowa przystąpiła do dalszych obrad 
nad preliminarzem budżetowym na rok 
1928-29 Na wstępie posiedzenia prze­
wodniczący Komisji pos. Byrica oświadczył, 
iż budżet M-stwa Spraw Wojskowych, któ­
ry miał być dzisiaj omawiany, omawiany 
nie będzie, gdyż p. Minister Spraw Woj- 
SKOwych, który przywiązuje aużą wagę do 
swej obecności w czasie obrad nad tym 
budżetem nie może dzisiaj przybyć. Komi­
sja bęazie obradowała nad budżetem Sej­
mu i Senatu, a następnie nad budżetem 
M-stwa Robót Publicznych.

Po odrzuceniu wniosku pos. . Kor­
neckiego (ZLN), który proponował odro*- 
:zenie posiedzenia komisji do dnia jutrzej­
szego, pcs. Wyrzykowski (Wvzw.) zreiero- 
wai budżet Sejmu i Senatu. Budżet ten 
według przedłożenia rządowego zawiera po 
stronie dochodó w 173,397 złotych, zaś po 
stronie wydatków 8 623,764 złotych, Z po­
śród wydatków najważniejszy pozycję sta­
nowią djety posłów i senatorów—7.478.452 
zł. Następnie idzie Dozycja wydatków na 
uposażenia — 475.819 zł., na wydawnict­
wa 215.000 i t. d.

Sprawozdawca pos. Wyrzykowski za­
proponował podwyższenie wydaików zwy­
czajnych do 9,096.336 zł., wydatków nad­
zwyczajnych z 600.000 do 1.53O.0GC, wre­
szcie dochodów o 110.501 zł. Podwyższe­
nie to sprawca umotywował koniecznością 
utworzenia nowych etatów podwyższenia 
wydatków na nDwe telefony, wstawienia 
nowych pozycyj na meble dla pokojów re­
prezentacyjnych i do przebudowanej sali 
Ser.atu, wreszcie 600,000 na nowe dodat­
kowe roboty budowlane. Po referacie wy­
wiązał* się dyskusja. (Pat).

*
Wpływy z danin publicznych i mono­

polów za pierwszą dekadę kwietnia. 1928 
roku wyniosły ogółem 41.000.000 zł. t. j. 
o 6.000.000 więcej niż za pierwszą dekadę 
kwietnia 1927 roku. .W tftn wpływy z da­
nin pubiiczrych wyniosły 23.000.000 wo­
bec 22.000.000 z ł . wpływy zaś z monopo­
lów il9.000.000 wobec 14.000 ,000 zł., za 
pierwszą dekadę kwietnia 1927 roku. Da­
niny publiczne dały przeto za pierwszą de­
kadę kwietnią 1928 r. o 1.000.000 zl. wię­
cej, monopole zaś o 5.000.000 więcej niż 
za pierwszą aekadę kwietnia 1927 roku.

*
W dniu 18-ym b. m. wyjechali do Pa­

ryża na posiedzenie n dy  Banka Śląskiego: 
podsekretarz stanu w Ministerstwie Skarbu 
p. Grodyński, dyr. departamentu ogó’nego 
p. Sta zyński 1 radca Wojtkiewicz.

Zapowiedziany wyjazd p. Wojtkiewi­
cza do Ameryki nastąpi dopiero pi do- 
wrocie z Paryża, a więc prawdopodobnie 
nie wcześniej, jak w końcu* przyszłego ty­
godnia. *

Dnia 22 b. m. w Brześciu nad Bu­
giem odbędzie się konferencji Rady Na­
czelnej Rosyjskiego ZjednoczeLi a Narodo­
wego. Z ramienia Rosjan wileńskiwh na 
konGreucję tę udaje s!ę pp. Sawków, Emel- 
janow i Buturlin.

Nulezność pocztowa opłacona ryczcJtem iVfino, Piątek 20 kwietnia J£28 r. groszy
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Z całego świata.
( P. A. T-icznaj).

Fala chłodu, kto. j  ogarnęła całą Eu­
ropę odczuwana jest także we Francji.

* t
Raport kvartalny agenta reparacyj- 

negu Park era Gilberta zawiersć m i po- 
pobno szereg nowych zarzutów, dotyczą­
cych administracji finansowej Rzeszy 

*
Syn sławnego lotnika Bleriota za 

mierzą podjąć w jesieni lot transatlantycki 
na jednopłatowcu o masywnych skrzydhch, 
przygotowywanym do lctów nadmorskich 
P lotem będzie Bosscutrott.

•

Rzeczoznawcy Komitetu Trzech Lfgi 
Norodów ukończą wciągu dzisiejszego po­
południa badanie zawartości wagonów w 
Sf. Ciothard. Jutro rano eksperci opracują 
sprawozdanie, a po południu odjadą z po­
wrotem do Genewy.

*
Trzęsienie ziemi. Budapeszteńska 

stacja seismograficzna zanotowała wczoraj 
wieczoren o godz. 20 min 24 sek. 37 sil- 
ne trzęsienie ziemi, którego ośrodek znaj­
dował się prawdopodobnie w odległości o 
koło 300 kilometrów, przypuszczalnie w tej 
parnej miejscowości, którą nawiedziło trzę­
sienie ziemi w zeszłą sobotę. Wstrzaśnie- 
n.a były tak gwałtowne, że aparat sejsmo- 
graf.czny został uszkodzony. Niektórzy mie 
sikańcy Budapesztu zauważyli także trzę­
sienie ziemi.

¥
Sam olot Junkersa tego samego ty­

pu co Brttraen. który przybył do Montreal 
w poniedziałek odleciał do Nowego Jorku 
po Dotrzebne do naprawy Bremen części za 
rasowe. Samolot ma pcwiócić w piątek 
do Montrealu.

Z bttury MńsKiej.
Katastrofa sam ochodowa pod 

Kownem
Onegd *j o godz. 7 wiecz. przyszła 

do katastroiy samochodowej na sto lic  Wtł- 
komierskiej. Samochodem jechrlo 5 stu­
dentów Uniwersytetu, kierował syn prof. 
Blelackina, student prawa. W 7 wiorstach 
od Kowna Bielackina zastipił jeden z jego 
kotegów. Osiatai mniej wprawny w kiero­
waniu samochodem niebawem spowodował 
katastrrfę, wypuściwszy w pewnej chwili 
ster z rąk. Samochód, pędzący z wielką 
szybkością, stoczył się do rowu i przewró­
cił' grzebiąc pod zdruzgotaną karoseria 
nieszczęśliwych pasażerów. Jedynie lżej 
rannemu Bielackinowi ufało sie o włas­
nych siłach uwolnić z pod szczątków zdruz­
gotanego samochodu. Z pobliskiej wsi 
sprowadził on włościan, by ratowali ko­
legów. Wszyscy pasażerowie nabawili sie 
obrażeń. Studentka Swelnina jest ciężko 
rtuna, ma złamaną nogę i rękę, student 
Medeksza został ciężko ranny w głowę. 
Wszystkich rannych odstawiono do szpi­
tala. Dziś na miejsce wypadku wyjechali 
przedstawiciele władz policyjnych, Całko­
wicie zniszczony samochód jest własnoś­
cią Bielackina.

Przed kilkoma dniami podała prasa wiado­
mość, że z ramienia polskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych wyjeźdź# do Chin delegat dla na- 
wiazania z Czzng-Tso-Linem. jako ‘przedstawicie­
lem tego olbrzymiego mocarstwa stosunków dy­
plomatycznych. O .teko jesteśmy od Chin, nie da­
lej jednak, a nawet nieco bliżej niż cała Polska. 
Nie możemy wiec tego lansowanego przez prasę 
warszawską faktu pominąć milczeniem. Chiny 
znajdują s ę  w stanie zmagań wewnętrznych, W 
których po lednej a.rosie walczą budzący naród 
do nowego, na modłę nowoczesną urządzonego 
życia, patrjoci chińscy, a po drugiej niedawny je­
szcze przywódca zwyczajnej bandy, a ostatnio z 
woii Rosji i Japonji marszałek niebieskiego m o­
carstwa — Ciang-Tso-Lin. Nietrudny jest do 
przewidzenia wynik tych zmagań. W walce Chin 
starych z Chinami nowemi zw- ciętą ostatnie. Jest 
to kwest,a niedługich już lat.

Czyż warto więc wchodzić w kontakt z 
Czang-Tso Linem, którego dni są policzone i w 
ten sposób śdągcć na siebie odjum tych, do ktb- 
rych niewątpliwie przyszłość należy. Zdaje się 
nam, ie  nie warto.

S i t u i  M lr o ia ln e j  burzy śnieżnej.
4MRSZAA/A, f9.1V. (Pat). P rasa stołeczna poświęca wiele miejsca onegdaj- 

szel k a tastre tie  burzy śnieżnej. O szkodach wyrządzonych trud' o nsrazie coś 
konkretnego poi edzit ć w skutek p rz e m y  komunikacji telegraficznej i telefonlczn., 
a częściowo i kolejowej. Na terenie powiatu warszawskiego zaw L.a poczyniła 
znaczne szkody, w wiem miejscach woda podm yła szosy. Podobno przedstawia 
się sytuacja 1 ir ii.nych nowirtach w-twa warszawskiego. Dotychczas znaczna część 
połączeń telefonicznych i tekgraficzn. stolicy z krajem jest uszkodzona, a wszyst­
kie n itm al połączenia z zagranicą pozostają nadal przerw ane. W stolicy kilka ty- 
s ecy aparatów telefonicznych doznało uszkodzenia w skutek przerwy linii. Wczo­
raj naprawiono przew oan'kł między centralą depesz, a stacją radjow ą transatlan­
tycką i nawiązano również kontakt z Ameryką. Drogi t szosy w wielu miejscowo­
ściach 14 nie do preebyda, a zwały śniegu topniejąc zmieniły się w olbrzym ie ka­
łuże. Komunikacja pocztowa uległa w wielu wypedfTcti opóźnieniu 1 utrudniony 
jest również dowóz żywności.

Wczoraj ruch na wszystkich llnjech kolejowych został przywrócony, jednakże 
wskutek przerw  w komunikacji telegraficznej i telefon c nej ruch pe dągów  reg u ­
lowany jest zs pou ocą sygnałów  i meldunków oraz przepustek dyżurnych ruchu 
na każdej stacji. Ruch pociągów w skutek tego we wszystkich przeważnie dyrek­
cjach jest opóźniony.

Elektrownia pruszkowska zasilająca przedm ieścia Warszawy, w ciągu nocy 
wczorajszej napraw iła uszkodzone przewody, tak, że dzielnice Warszawy, korzy­
stające z prąd i elektrowni pruszkowskiej otrzyma-y światło.

Nagrom adzony na ulicach m iasta śnieg uprząta tabor miejski. Dzisiaj w sto ­
licy pogoda bardzo piękna, co wpłynie dodamfo na uorzątnięcie ulic. Władze adm i­
nistracyjne wysłały na linje kolejowe liczne brygady robotników, jest więc na­
dzieja, że w dniu dzisiejszym komunikacja telegraficzna i telefoniczna choć w czę­
ści zostanie przywrócona. *

WARSZAWA, 19.IV. (Rat). Dzisiejsza popołudniowe prasa warszawska donosi: 
Wskutek energicznych zarządzeń silne brygady robotnicze pracują bez przerwy nad na­
prawą uszkodzonych linij telegraficznych i telefonicznych. Mimo to dotychczas przy­
wrócono zaledwie połączenia z kilku miastami prowincjonalcemi i Be>lin. m. Poznań­
skie i Pomorze w dalszym ciągu są odcięte od stolicy Również z Katowicami nie mo­
żna otrzymać Dołączenia.

1 ni Wilnie.

Rokowania niemiecko-litewskre w 
Beri: nie.

BERLIN. 19. IV. (Pat). Dziś popołudniu roŁpoczęły się tam roKowania handlo­
we niemiecko-iitewskie, w których chodzić będzie tylko o zawarcie ogólnej umowy co 
do klauzuli naiwiększego uprzywilejowania. Kwestje weterynaryjne, jak donosi komuni­
kat pół” rzedowy zostaną odłożone do oóźrieiszych rozmów. W dniu jutrzejszym rów­
nież w Berlinie spotkają się przewodniczący polscy i litewscy trzech ustalonych na 
konferencji korrisyi w celu omówienia programu prac tych komisyj.

3ERL1N. 19. IV. (Pat). „Vossische Ztg “ donosi, że rokowania handlowe nie­
miecko litewskie odraczane były dotycnczas ze wzgiędu na trudności polityczne. W 
dalszych rokowaniach* jak pisre ten driennik, głównem dążeniem delegacji litewskiej 
będzie zniesienie albo przynajmniej poważne ograniczenie zakazów weterynaryjnych, 
które uniemożliwiają imDOrt bydła i mięsa z Litwy do Niemiec. Ze strony niemieckiej 
zaś wysuwana będzie przedewszystkiem kwestja osiedlenia, którą Niemcy będą chcieli 
pomieścić w ramach traktatu handlowego.

Represje prasow e w Kłajpedzie.
BERLIN,. 19. IV. (P a t) „Teleg-aphea Union" donosi, że redakcja dziennika nie­

mieckiego w Kłajpedzie .Memellaendtsche Rundschau" oirzymała pismo od komen­
dantury wojskowej w Kłajpedzie, zawiadamiające, że wobec dopuszczenia się przez re­
dakcję szeregu orzekroczeń przep'sów cenzury, komendantura zmuszona będzie bądź 
to zarządzić zawieszenie wydawania dziennika, bądź też wysyłkę redaktora naczelnego 
tego pismi do obozu koncentracyjnego.

Berlińska prasa prawicowa ogłasza w związku z tern protest przeciwko zapowie­
dzianym w tem piśmie zarządzeniom, wyrażając przytem nadzieje, że rząd kowieńsKi 
nie zatwierdzi ż .d cg"» z tych zarządzeń konrer.dantury wojskowej w Kłajpedzie już 
choćby tylko z uwagi na rozooczynające r ę  niem!e'ko-lite>»sVie rokowania w Królew­
cu. Gdyby je-inck nadzieje niemieckie zostały zawiedtione, to iząa niemiecki, zdaniem 
prasy beri ńskiej, potrafi odpowiedzieć na tę prowokację litewską.

W obronie życia mienia Japończyków
LONOYN, 19,IV. (Pat). Do agencji Reutera donoszą rT c k io , że wobec nie­

bezpiecznej sytuacji, k tóra wytworzyła się w prowincji Szantung na skutek nowej 
ofenzywy nacjonalistów przeciwko wojskom  północnym, rząd japoński postanowił 
wystać z TJen-Tsinu trzy kom panje żołnierzy oraz wyekspediować do TIng- Tao 
brygadę złożoną z 5.000 ludzi z oddtiałam i łączności i Inżyniersklemi. Zarządze­
nia te  mają na celu ochronę życia 1 mienia Japończyków, zam ieszkałych w za­
grożonych okolicach.

O przyjaznych stosunkach poh ko~węgier3k1ch
BUDAPESZT. 19. IV. (Pat). We wczo- 

rajscem swejem przemówieniu, wygłoszo- 
nem na posiedzeniu izby posłów minister 
spraw zagranicznych Walko oświadczył ca 
temat stosunków węgiersko-polskich co 
następuje: .Stosunki przyjaźni pomiędzy 
Polakami, a Węgrami rozwijają się po­
myślnie, do czego przyczyniają się oży

wionę i serdeczne stosunki pomiędzy s;o - 
lecznemi organizacjami w Polsce i na 'Wę­
grzech Pragnę wierzyć, że pizewidz ane na 
początek maja rokowania w sprawie pol­
sko węgierskiego traktatu doprowadzą ze 
swej strony do zacieśnienia ekonomieć.- 
nych stosunków pomiędzy obu państwami.

Rozwiązanie kom unistycznej czerwonej gucr* 
dji w Niemczech.

BERLIN. 19. IV. (Pat). Minister spraw 
wewnętrznych zwrócił się pisemnie do rzą­
dów kraiów związkowych Rzeszy z wnios­
kiem o wydanie zarządzenia rozwiązujące­
go komunistyczne organizacje czerwonej 
gwardji na całym obszarze Niemiec. W myśl 
przepisów konstytucji niemieckiej rządy 
związkowe winny w Terminie dwudniowym 
odpowiedzieć, czy wniosek ten przyjmują. 
W razie sprzeciwu obowiązane są zwrócić 
się donajwyzsz. trybunału republiki z proś­
bą o rozstrzygnięcie sprawy. Rząd pruski 
już dz slaj założył oficjalne veto przeciwko

wnioskowi niemieckiego ministra spuw  
wewnętrznych.

Niemiecka prasa prawicowa powitała 
z radością zapowiedź wydania zarządzenia 
rozwiązującego organizacje czerwonej pwar- 
dji komunistycznej. Natomiast dzienniki 
demokratyczne i lewicowe wyrażają powąt­
piewanie, czy wydanie takiegw zarzącceala 
może przyczynić się do ukrócenia działal­
ności komunistów. S acjjili styczny „Vor- 
waerts* uw iża krok niemieckiego ministra 
spraw wewnętrznych za manewr przedwy­
borczy.

Prowokatorska rola Majusa.
Podajemy dalszy ciąg ciekawych pu- 

blikacyj „Firmynu" o Majusie.
Mają one tę stronę, że poza deka 

wością Dolityczną dają się wskutek swej 
sensacyiności czytać jak feijeton.

,  Potajemna ucieczRa nie dawała^się zresztą, 
uzasadniać, gdyż nikt Majusa nie krępował. N p. 
tydzień przed w; jazdem zwierzał się Majus, iż 
musi jechać do Prus Wschodn ch celem zobacze­
nie się ze swą „panną" (narzeczona?) i Ściągnię­
cia z Litwy dwóch swych przyjaciół. Poaróż tę 
N.aju«o./i odradzano, że wzglądu na w pomniane 
już niebezpieczeństwo wydania go włauzom ko- 
.vieńsKim.

Podczas kiedy emigranci w Wilnie ubole­
wali nad przypuszczalnym losem Majusa, ukaza­
ła się na łamach „Berlin jr Tageblat u* sensacyj­
na wiadomość, ie  Lpt. Majus„pizywódca pous.ań- 
ców "aurngskich", przybył z Wilna do Berlina i 
pragnie w miej^owem poselstwie iitewskiem z ło ­
żyć zeznania. Wiadomość ta wywarła wSród emi­
grantów duże wrażenie.. Zadawane! sobie pytania, 
w jakim celu Majus z Wilna uciekł i w posaistwłe 
Iitewskiem się zjawiał: czy w celu wydania swych 
dotychczasowych towarzyszy, czy też jedynie dla 
usprawiedliwienia się pi zeć zarzutem udziału w 
powstaniu taurogskirn. Trudno było przypuszczać, 
ażeby Majus uciekał, mając zamiar zdradzić sp.a- 
wę. Emigranci tłumaci yli więc sobie ucieczkę tne- 
jusa, jako krok, podyktowany obawą przed poro­
zumieniem polsko-litewskiem i jego konsekwen 
cjami dla siebie. Wydawało si<; rzerzą logiczną, 
że Majus pi knął zawczasu upreScić dla siebie 
amnestję w Kownie W każdym razie emigrantom 
na mySl nawet nie przyszło, żeby Majus miał wy­
dać swych to warzysz; i nawet się prze:hwaiać, żf 
uinySImf jr ździł do Wilnz i umyślnie prowoko­
wał ludzi którzy mu nic złego nie uczynili.

Emigranci nie wiedzieli jesreze w chwili 
ucieczki Majusa o tero, ć s lodczas pobytu swegc 
w Wilnie korespondował Majus zc pośrednictwem 
pewnego faszysty wileńskiego (nazwisko tego o- 
statniego jest redakcji „Pirmynu* znane) z agen­
tami rządu Smetony i że za swą zdradę otrzymał 
30000 litów oraz uzyska.' całkowitą amnestję. 
Agent zaś, który Majusu do zdrady pociągnął i 
dalszą jego akcją u -owokatorsicą dyrygował, c-  
trzymał od rządu Smetony awans słuzocwy i or­
der Gedymina.

— Prowoxacy ir  działalność Majusi pa 
r.leczce z Wilna. „Lietuvos Ai las ‘ we wstępie 
do „rewelacyi Majusa" zamieścił następujące zda 
nie: „W Iniu 17 grudnia r. ul w k ual przed­
stawicielstwa litewskiego w Serliuie jawił się 
wvcieńi _ ony pod wzglę .er,i moralnym ■ fizycznym 
człowiek, f znano w nim kpt. Majusa".

Wynikałoby z tego, że Maius pod wpływem 
wielkiej i pięknej Idei dącyJ z /.h a  do Berlina 
di :hotą. Jednak ;ak nie bvło. Majus wyjechał z 
Wilna 11-g grudnia, przybył ia ś  de 3erlina na­
zajutrz, ąr!ęc w każdym razit do 17-go grudnia 
miał dość czrsu na wypoczynek. Obrano umvślnie 
dzień ukazania się Majusa w poselstwie 17-gc 
grudnia, gdyż w dniu tym przy; adałi akurat ro­
cznica przew otu faszystowskiego i kapitulacja 
.lewicowa" Majus# nabierała w 1-zach rządu ko­
wieńskiego symbolicziiegd niejako znaczenia. 
Wszystr ,o  zgóry było uplanowane.

Maius nie usU* w sw«j prowokatorskiej 
działalrości po pneybyciu do łśerli ,& i zdradzeniu 
sprawy. Ucieczka Majusa była. jak się okalało, 
przedwczesna, gdyż emigranci litewscy w Wilnie 
pozostali i akcję swą w dalszym ciągu kontynuo­
wali. ProwokatorsK i J a  wysłanników rządB 
Smetony nie była wtęc jeszcze skończona. Majus 
wyjechał przedwcześnie i powrót lego do Wilna 
r astręcrał nieprzyzwyciężone niema! trudności. 
Dodobnego zaś człowieka, jak Majus. ł rudno by­
ło na poczekaniu znaieść. Rząd btisnski postano 
wił przeto narazie .rewelucyj" Maiusa nie publl- 
kować, h cz  starać ślę ge ponownie z emigranta 
mi zbliżyć. Ani »Elt?“, ani jtras? rządowz, ani 
słówki więcej o Majusii n:e pisnęły. Chodziło o 
to, ażeby prseusi wić Majusa jako nieszczęśliwe­
go człowieka, który działał samowolnie i pod 
wrażeniem cnwili.

— Pierwszy llsr Majusa do em igrantów  
w Wilnie Majus zdraaztł towarzyszy 17-go grud­
nia, za£ 26 Co grudnia wysłał już do nic> za po­
średnictwem pewnego osobnika prowokacyjny 
list o następującej treści: (w razie potrzeby re- 
■IzKcja „Pirmyu‘u‘‘ opublikuje fot^gtaficzne od­
bitki listów Maiusa).

Mity Towarzyszul
Z W ina zbiegłem z pąwrotem d NienTec. 

gdyż ne.wy m ije nie wytrzymały. Ludz'e ootrze- 
uowali dyscypliny wojsf owej. a tym :asem za 
nic w świecie nie cncieli mnie zrozumieć Zna­
leźli się równ.et osobnicy, którzy otwarc'e raó- 
w... o zastrzeleniu n ie przy pierwszej okazji. 
W takiei kompanii, mój bracie, pracować nie mo­
gę, gdyż jestem na :o zbyt słaby i staiy i pr*g 
n ii  ludii nie rozumiem.

Cstatnie czasy pooytu na Litwie, a potem 
sytuacja na emigracj., podkopał) ostatecznie m o­
je s ły. Pragnę jeanej tylko Lzeczy: wypoczynku 
ducnowego i fzycznego, gdjż in.iczej nie mogę 
pracować. Nie było wyjścia to też cbiegtem. Za 
u ymałem się w Berlinie, gdyż uczę na to, że 
łatwiej tu będz.3 znaieść mczi, którzyoy mi do­
pomogli binięcia w ciężkiej sytuacji pcsta n m  
się uzyskać poirzebne dokumenty, zwróciłem się 
p semnie o pomcc pieniężną d . swych krewnych 
w Ameryce i jeżeli starar.m moje eojdą do skut­
ku, to wyiade wkrótce do Brazylji, aeeby polo­
wać na węze. Żyję Ju cnie z sumy loO zł., które 
od tow. Pleczkajtisa otrz , małem. Sprawa, uzy­
skania dokumentów przeciągnie się aż do Nowe­
go Roku, gdyż obecnie na rzeszkodz;e STOją te 
przeklęte święta. Wszyscy obchodzą święta, a 
tylko ta wegetuję. Dowie ziałem się z pism, że 
tow Pleczfcajtis uawit niedawno w Berlime (dn. 
18-go i 19-go grudnia na zwołanej prze? Międz - 
i irodówkę konferencji. Przyp. Red. „Pirmyn“j 
Szkoda, że się w czas o tem nii dowiedziałem i 
nie mogłem się z nim zobaczyć. Tow. Pleczkajtis

JEST TO cudna nistnrj 
kochających serc.

JEST TO rozkoszny czar 
tęsknych spojrzeń.

JEST TC wzruszająca historja
wielkiej miłości i poświęcenia.

„Ost&itit? walc“
12io dziś premiera w kinie „HELIOS".

zapewne się na mnie gniewa Czyz o a jednak 
wina, jestem oezsilny? Gdyoy jechał on w tym 
cza ie, nrzed Nowvm Rokiem, raz jeszcze a< > 
Berlina to zechciej mu moje chęc! wyrazić. O- 
becne moje położenie .chuże gub.ernatorskawo", 
lecz tam dostałbym ob łęd i. Życzę ci pomyślno­
ści i t. d. A u t o n i M a j u s*.

Ch. rakterystyczne jest zestawienie .rewe- 
lacyj" Majuse z ,  ictuwos Aidasa* z 1 stem po­
wyższym. Miąazy złożeniem .reweiacyj" a iapi- 
sanien. powyź^rego listu upłynęto zaledwie 6 dni. 
A więc w b diii po swej cdradzie mógł się Majus 
zdobyć na tak uczuciowy list.

— Drugi prowokacyjny list Majusa. N i 
pierwszy list Ml jusa dał Pleczkajtis swą cdpu- 
wieuż. Ufając w szczerość wynurzeń Majuse, we­
zwał go Pleczkajtis ponownie do pracy, wykazu­
jąc, że siły wojownicze są nieduże i ż e o ih  zdro­
wie jeg“ na wytężoną omcę nie pozwala, to bę­
dzie nr.óg. po powrocie odpocząć, i ib z_'ąć się 
niewyczjrpującą nvacą. Wszelako Maius u a po­
wrót się nie zgouzit Nieczvste sumienie zisuslare  
go do ostrożności. W dngim  swym liściL Majus 
ponownie się uskarża n słabość serca i nerwów. 
W liście datoi anym z Nowego Roku i wysłanym 
pod adresen Pleczkajtisa, powiada Majus, co na­
stępuje: ....Nerwy i se.ce do tego stopnia się po­
gorszyły, że chwilami przechodzi to w histerję 
Nie wzywaj mię do pracy, gdyż nie jestem dc 
niej zdolny... Daj mi, ua miłość Bucitą, n ^zależność 
przyr fmnic' na czas krótki, dopóki te niefortun­
ne rokowania nie miną. >zwie  ̂ wątpliwości co 
do powodzenia w prąci. Nie gr :waj się. Pod pe- 
wnemi i zględami jesteś pedantem, pod inuemi 
zaś — łatwowiernym i fó mię skłania do wątpli­
wości przynajmniej chwilami w skuteczno- na­
szej pracy w dotychczasowym kierunku... Jyłoby 
dobrze gdyby ml tutaj dano m tliwość ujrzenia 
Cię kfe< lvkolwiek i rt zmowy tSte a tete. byłoby 
lepiej, żeby zamiast Ciebie przybył Józef (Paplau- 
skas, przyp. red.), on ltpszj- od C eKit.

Tymcza:>em nerwv Majusa bynajmniej nia 
były w tak złym stanie. Prowadząc sws  prowoka 
cyjiaą akcję, czuł się Majus na swem naejscu. W 

zeclm lfścif; pisań- m 12-go stycznia i o. Plecz­
kajtisa, Maius zapominając o swej histurji, znowu 
powtarr , że się iOzc\aiOwa. w j acy i n o s i dać 
mu możliwość wyjazdu do Brdzvlii, lub Atgenty- 
ny, *dyż '  ile emigranci mu tej możliwości nie 
dad u  to jak zazn ,c z l  w  końcu listu Majus: „obe- 
wiam się ażeby któś nie zaczał dizy niujaj pomo­
cy rozdmuchiwać żaru". Naogół jednak cały list 
Majusa był utrzymany w tonie przyjaznym i prze­
konywującym Maius prosił o odwiedzenie go, 
przedstawiał s ę w świetle szemrego i odda. ego 
wspólnej sprawie towarzysza Jedynie zadanie o 
.gorącjsh  węglach" Lyło niemiłym d/snnansem  
w serdecznym i.ścle. W niewinny c i chęciach Ma­
jusa otrzymania pieniędzy m wyjazd do Brazylii, 
czy też zaproszenia dar Berlirfj Pleczkajtisa, lub 
Panlauskas-. trudno było dopatrzeć się uKnftej 
ręki agenta Newskiego Sz'abu Generalnego. Emi 
g.-anci w Wilnie, w trosce o zdrowie Majusa nie 
nurwali już gc do iebie, Ku sw im u wielkiemu 
zdziwieniu dowiedzieli się wkrótce, t e  nerwy 
Majusa sę  w zupełnym porządku, rzekoma nędtia 
1 rozczarowanie wcale gb nie podkopały, zaś ści­
sły kontakt | między Majusem i poselstwem  lb  
te-sk iem  w Berlinie nie ulega Już żadne] wąt­
pliwości.

Dowiedziano s :ę pozatem, że Majus wzywa 
Pleczkajtisa i Paplauska do Berlina do rozmo­
wy tete a tete \ cale nie z powodu swej tęskno­
ty dr obu towarzyszy, ecz dlatego, że widzenie 
się tyrh ostatnich z Majusem petrsebne było li­
tewskiemu sztabowi gen:rainemu D .leki otrzyma­
niu wiadomości tej w porę, an Pleczk sjtis, ani 
Papiauskss, r: .cz pros s. do Berlina nie poie- 
chali. , d. n.

W ,ExpresIe Zagłębia" z dn. 18 b. m. uka­
zał się artykuł wstępny, podpisany Teatis, który 
jest dosłownym przedrukiem z .Kuriera Wileń­
skiego". Ukazanie się tego artykułu w „Lxpresie 
Zagłębia", bez zaznaczenia źródła, nie znaczy 
wcale, że d. Tcstis jest współpracownikiem tego 
pisma i że redakcja oirzymała od aatora upowa­
żnienie na jego przedruk, co, ze względu na ,o -  
gólnie* przyięte zasady w dziennikarstwie czuje­
my s ’ę zcbowiązani zaznaczyć.

H a n u n y  M a u  r  u l .
NICEA, 19.4. (Pat). W dniu weroraj- 

szym rozpoczęły się w Nicei konkursy 
hippiefcne, które zapowiadają się uirdzo 
poważnie i interesująco z pewodu licznie 
reprezentowanych państw, których armje 
zgłosiły swój nazlał W następujące! Ilości 
jeźdźców I koni. Anglja wysłali: 5 oficerów 
i 10 koni, Polska 8 oficerów i 18 koni, 
Belgia taksamo 8 oficerów 1 18 koni Hi­
szpania 5 cficerów i 12 kon!, Francja iO 
opeerów 22 konie, Szwajcarja 5 oficerów 
12 koni, Czecnosfowacja 5 oficerów 11 ko­
ni — razem wysłano 16 oficerów f 103 
koci.___________  1

Silne loleiilwo— i  pokoi now el

HENRYK MELCER
Onegciaj o godzinie 6 wieczorem *marł 

w Warszawie ś. p. Henryk Melcer — były 
dyrektor konserwator junt muzycznego w 
Warszawie, wybimy piani »!a i pedagog. 
Soimy znów wobec świeżej 5traty, jaką 
poniosła muzyka polska w cstutnich dwu 
tatach (ś. p. SUtkowski).

Melcer umdził się 21 września 1869 r. 
w Kaliszu. S*udj\ muzy.zne odbywał po­
czątkowo w kon* irwatorjum warszawskiem 
pod kiei unkiem Zygmunta Noskowskiego i 
Strobla, następnie zaś specjalizację w dzie­
dzinie planistyki u słynnego Leszetyckirgo 
w Wiedniu. Karjera pianisty nie zcdawalała 
go w znpełnosd, gdyż, (pomimo że ucho* 
dził za jeanego z najlepszych polskich wir­
tuozów)— wcześnie poczyna oddawać się 
kompozycji. Utwory jego — przedstawiifą 
typ bardzo poważnej muryki, co też decy­
duje o wyróżnieniu kilku utworów ua roz­
maitych konkursach. W szczególności o 
trzymuje już w r. 1895 nagrodę im. Ru-j

Dinsztejna zz  koncert fortepianowy e-moll, 
w rok* zaś 1898 uzyskał nagrodę im. Pa­
derewskiego w Lipsku za drugi koncert 
fortepianowy c-moll.

Walory artystyczne jako wirtuoza 
(odbył szereg tournó» koncenowych po 
Europie) oraz kompozytora powodują, i* 
zostaje powołany na profesora konserwa­
torium muzycznegt w I ielsingforslt; w krót­
kim czasie przenosi ste, wszakże do Lwo­
wa na równorzędne stanowisko. W lat«ch 
i901 — 1902 prowadzł 1- owską ftmarmo- 
nję. Wkrótce potem przyjeżdża do Wied­
nia. gdzie pracuje jako psJagog w konser­
watorium muzycznem. O J ■. 1908 piasto­
wał przez pewien a a s  dyrekcję filharmonii 
warszawskiej, występując jako dyrygent or­
kiestry. W r. 1922 objął stanowisko dyre­
ktora konserwatorium muzycznego w War 
szawle, gdzie przebywał ao f. 1927, ustę­
pując z tego stanowiska na własne żąda­
nie. Od tego czasu — wskutek choroby 
serca — usunął s;ę zupełnie od czynnego 
życia muzycznego, oddając się wyłącznie 
pracy pedagogicznej. Śmierć zaskoczyła go

przy fortepi inie — w czasie odDywanh 
lekcji.

Działalność Melcera, jako pianisty, 
jest ogółowi polskiemu zapewne lepiej 
2nana 'aniżeli kompozytorfika, Pianistą był 
niepoślednim, przynosząc prawiziwy zssz 
czyt polskiej muzyce odtwórczej.

Jako kompozytor — należał do rzędu 
tych muzyków, którzy kroczyli śladami 
dawniejszych ideałów muzyczrych Cecha 
ta nietylko nie przynosi Mu żadnej ujmy, 
ale jest wprost zaszczytem. Nie mógł bez 
głębokich przekonań tworzyć muzyki — w 
której nie czuł Jię swobodnie. Ale wszy­
stkie: Jego kompozycje cechuje bezwzgiędaz 
szczerość, ostry samokrytycyzm oiaz bardzo 
sumienne, pełne rcetelnego talentu — opa­
nowywanie materjrłu muzycznego. Utwory 
fortepianowe Melcera — stanowią do dziś 
J r i .  cenny nabytek ubogiej stosunkowo w 
formy koncertowe muz^LI polskiej; zwła­
szcza dużą popularnością wśród pianistów 
cieszy się drugi koncert fortepianowy.

Poza utworami luriepianowemf, napi­
sał Melcer szereg pieś-ii (najwięcej znane

pieśni do słów Dehmia), które należy bez­
sprzecznie uznać za wyDitne i w pewnej 

i części oznaczające zwrot w dotychczasowej 
' formie pieśni polskiej. Uprawia przeważnie 
formę t zw. pieśni prteKomponowanej 
(Durch komponiertes L Lid, p.ęśń (rekla­
macyjna, której istotę polega na braku 
schematu; takfcgokolwiek wyzyskuje się 
natomiast dekiamacyjność i nastrój wier­
sza, zupełnie swobodnie traktując stronę 
muzyczną, uzależnioną wyłącznie od poezji) 
z towarzyszeniem orkiestry. W pieśniach 
tych występuje bardzo wyraziście twórczy 
indywidualizm kompozytora.

Do rzędu wybitnych zjawisk w dzie­
dzinie zespołowej — należy zaliczyć utwór 
p. t. mProtesiIuos i Laodamie“ (tekst Sta- 
uisławz Wyspiańskiego) na orkiestrę, oraz 
chór żeński. Kompozycie cechuje niezwykła 
nastrujowość i tendencja wniknięcia w za­
wartość ideową poezji. Melcer napisał po- 
nadto operę p. t. - Marjc“ (według poema­
tu Malczewskiego) oraz utwór chóralny 
p. t »Pani Twardowska*. W szeregach 
pianistów polskich—szczere uznanie zdoby­

ły sobie znakomite transkrypcje na torte 
pian znanych pieśni moniuszkowskich 
(Znasz Ii ten kraj, P-ząśniczka i in.).

Jeślf twórczość Melcera nie przedsta­
wia się ilościowo imponująco, to brak ten 
zastępuje w zupełności jakość tych kom­
pozycji—nie posługujących się nigdy szab­
lonem ani steoretypowymi formułkami. 
Ze wszystkich dzieł Melcera bije duży ta­
lent, bardzo samoistny i doszukujący się 
pewnych własnych dróg, chociażby w obrę­
bie dawniejszych knnonów estetyki muzycz­
nej. W zmarłym traci polska muzyka bar­
dzo wiele, zwłaszcza., że ostatnie tata w 
twórczości M elcera zaznaczymy się tenuen- 
cią zbliżenia się do nowych dróg, jakimi 
obecnie toczy się współczesna muzyka 
poiska. Ponadto tracimy w Zma-.ym wy­
bitnego podagoga, którego działalność na 
tem polu—wydawała bardzc owoent wyni­
ki przez długi szereg lat. Śmierć Melce.ą 
okrywa żałobą również i wileński świat 
muzyczny, który w Zmarłym czcił w pierw­
szej linji znakomitego twórcę i artystę.

Tadeusz Szetigowski,



Zycie gospodarcze.
Ruch graniczny przez stację Stoipce.

Z każdym niemal aniem wzrasta ruch 
graniczny z Rosją, dzięki czemu Stołpce, 
bedące stacją gi duiczną zyskują coraz wię­
cej na swym rozwoju ekonomicznym.

W zestawieniu ruchu granicznego z ł  
miesiąc marzec widzimy, iż Stojące na swe 
potrzeby sprowadziły 150 wr^onów różnych 
towarów z głębi krat u.

T-mzytem do Rosji w tymże czasie 
przewieziono przez Stołpce z Austrji 517 
tono, z Czechosłowacji 1739 tonn, z Nie­
miec 440 torn.

Największą pozycję stanowią gotowe 
wyroby żelazne 1777 tonn.

Z Rosji zaś wysłano do Austrji 660 
tonn, do Czechosłowacji 2 l3 Jo n n  i do 
Niemiec 774 tonn.

W eksporcie Rosji największą pouy- 
cję stanowią szmaty o87 tonn, dalej idą 
kloce dębowe i forniery. Rosja imDOrtuje 
felzzo handlowe 1777 tonn, maszyny rol­
nicze 39 i., następnie, nawozy sztuczne 
379 t. i gotowe wyioby żelazne, jak szyny, 
rury, kotły i t. p .‘ W każdym bądź razie 
wartość importu Rosji wielokrotnie prze­
wyższa wartość eksportu

Silniejszy rozwój tranzytu hamował 
dotychczas brak na st. Niegorełoje odpo 
wiednich urządzeń technicznych służących 
do szybkiej zamiany podwozi wagonów 
wąskotorowych na szerokie rosyjskie, obe­
cnie jednak przy zastosowaniu nowych 
dźwigieł zmiana podwozia trwa niecałe 10 
minut.

Ruch osobowy również wzmaga się 
stale. Tak jeszcze w roku ubiegłym kasa 
biletowa sprzedawała aziennie około 50 bi­
letów na dłuższe dystanse, cbecaie zaś 
sprzedaje ponad 150, czyli ruch osobowy 
wzrósł prawie trzykrotnie.

Wśród przejeżdżających do i z Rosji 
największy odsetek stanowią Niemcy i Cze­
si. Nierzadko też spotkać można Japończy­
ków, Chińczyków i Persów. Osobną kate- 
gorję stanowią t. zw. podróżni, zwiedzają­
cy Rosję i na odwrót lub też sportowcy. 
W każdym niemal ekspresie Moskwa—Pa- 
ryż spotkać można jakiegoś dyplomaię

Olbrzymią niedogodnością którą na­
leży jtknajszybciej usunąć jest brak połą­
czeń telefonicznych. Dworzec kolejowy, 
ognisko największego ruchu nie posiaca 
połączenia tek fonicznego z centralą miej­
ską oraz z poezrą.

Wielokrotnie już przejeżdżający dzien­
nikarze zwracali uwagę, że na takiej stacji 
jak Stołpce powinni być bezwzględnie ro* 
mównica międzymiastowa, nie mówiąc już 
o połączeniu z miastem. Pisano już o tej 
sprawie nieraz, lecz jak dotychczas bez 
skutku.

Biędzfemy mieli nadzieję, iż Dyrencj. 
Poczt i Telegrafów w Wilnie, doceniając 
znaczenie ekonomiczne Stołpców, szybko 
rozwijających się pod względem gospodar­
czym — uczyni zadość niezbędnym potrze­
bom tej nowej placówki na granicy wscho­
dniej. An.

Wykrycie organizacji szpiegowskiej.
( Tel. od własnego korespondenta z Nowogródka).

Na terenie powiatu nleswfeskiego w.adz, K.O.P. wyitryly organ izuję szpiegowską nz rzecz 
Sowietów, tórej sitci rozgałęzione b ył; nu terei.pch przyległych województw wschoanicn

V związku z t ir. aresztowano głów nych Je i przywódców: Baz; lego Piwowurczyka i nnt. 
Slwkowicz i, których osa lżono w w ięzienie w Nieświeżu. Przy aresztowanych znaleziono duto 
materjaiii obciążającego, jak plany dyslokacyjne K O .F u  i im.ych Jednostek wojskow jen, p - y 
uzbrojenia, notatki, p .kwitowania ft. d. Stwierdzono rów nież, że wyże] wspom niani n :li kontakt 
z wywiadem s o w i . . m.

G..egdaj zmylił czujność straży i zbiegł z więzienia 
Olszewski. Za zbiegiem rozesłano listy gończe.

Ucieczka więźnia.
suwalskiego groźny bandyta niejaki

Patrol K» O. P~u uratował tonących.
Onegćuj we wsi Puchajnie w rejonie N.Trok 

podczas patrolowania pogranicza żornierze K. O. 
P-u usłyszeli rozpaczliwe krzyw, wzywając* o 
pomoc. Patrol niezwłocznie pośpieszył na ratu­

nek. Jak się okazało do przepływającej w pobli 
żu Wilji, wpaało dwóch -hłopców. Dzięki natych­
miastowej aKcji ratowniczej obydwóch cntopcow 
udało się uratować.

Proces B i a M l e j  i o s c i a ń s k o - M i z e i  Hromady.
36 dzień procesu „Hromady

W dniu wczorajszym nie zdołaliśmy 
ooćiŁ zezsań wszystkich świadków, z po­
wodu braku miejsca. Dzisiaj więc na pierw­
szy plan idą świadkowie dniu wczorajszego.

Sw Teodor Krawczonek, zna osk. 
Szawiela jako porządnego i solidnego czlo- 
w.eto. Nigdy nie słyszał by miał on broń. 
Akcji antypodatkowej Szawiel nie prowi 
dził.

Sw. Włodzimierz Włodzimirow —  zna 
Sokołowskiego. Sokołowski jest porząd­
nym, solidnym człowiekiem. Pracował w 
banku.

—> Osk. Miotła. Czy widział lub szły 
kał pan, żeby w r. 1925 w mieszkaniu 
-brzeskiego udbyła się konferencja, na 

której mieli być, ja, b. pos. Rak-Michaj- 
łowski i b. pos. Fiderkiewicz.

— Sw. Stwierdzam, łe  konferencji ta­
kiej nigdy nie było.

-5w. Szmaąiuk Stefan, stwierdza, że 
słyszał przemówienia osk Potockiego na 
zebr.niach hurtków. Nigdy jednak nie by­
ły poruszane tematy komunistyczne

Sw. ks. praw. Jan MySliwiec. Nfki- 
forowski jest człowiekiem głęboko religij­
nym. Świadek stwierdza, że boiszewicy. 
przed którym i Nikiforowski ukrywał się 
nie chcąc służyć w wojsku bolszew., złe- 
p iii go, katowali, pędzili do Ziabek, skąd 
dopiero następujące wojska polskie Niki- 
forowskiego odbiły. Niktforowski nie pro  
wtrazil agPacji antypaństwowej.

Sw. ks. praw. Kościeńczyk Apolinary. 
zna Kowsza od r. 1924, jako człowieka 
porządnego i moralnego. Żadnej prooagan- 
dy antypaństwowej, jak wogóie politycz­
ne] Kowse nigdy nie prowadził.

Zeznanie ti-ra Stanisława Św la- 
niewicza

Sw. dr, Stanisław Swianiewicz. Łuc- 
kiewlcza znam od kilku lat. Mogę swler- 
dzić z całą stanowczością, że Łuckiewicz 
sympatykiem komunizmu nigdy nie był. 
Odwrotnie był rzecznikiem poiozum*r nia 
polsko-białoruskiego. Potwierdzić może to 
następujący fakt, gdy grupa aL adwentów 
gimnazjum białoruskiego, wskutek swoistych 
warunków narodowościowych u nas tmu 
szana jest wyjeźdź ć na wyższe studjł za­
granicę, przeważnie do Pragi lub Mihst« 
Łuckiewicz gdy doń się zwracano radził 
jechać do Pragi, a nie do zgnilizny wschod­
niej. Do .Hromady® Łuckiewic; nigdy nie 
należał. W r. 1926 powstałe incjatywa po­
wołania T-wa polsko-lltewsko-białoruskie- 
go pod znakiem .Pogoni®. Do T-wa tego 
wchodziło szereg dzisiejszych posłów z Je­
dynki. Zaproszony na zebranie Łuckiewici., 

.wskutek choroby nie mógł przyjść, atu li 
listownie witał z uznaniem myśl przewod­
nią „T-wn“ I obiecał twą współpracę, w ti 
sprawie rozmawiałem z Taraszkiewiczt. \  
który aczkolwiek zaznaczył, że v tej chwili 
wstąpić nie może, jednak tasadmezo jer. 
zwolennikiem laeałów towarzystwa i w 
przyszłości może doń wejdzie

Mac. Petrusewicz. Czy paa dr. wie na 
jakiej liście sejmowej figurował Ostrowski?

Sw. Swianiewicz. Była to lista grupy 
Białorusinów dążących do znalezienia ir. >- 
dus vivendi z obecnym rządem polskim, 
naturalnie po zaspokojeniu wysuwanych 
postulatów minimalnych.

Mec Ettingier. Czy Istnieje podobień­
stwo i pod jakim względem w programie 
rolnym między „Hromadą® z r. 1903 i 
1905 a obecną.

Sw. Swianiewicz Tak, jak tam tak i 
tu ziemia miała być przejęta od obszarn’ 
ków na własność przez chłopów.

Mec. Ettingier, Czy obecna „Hroma- 
aa" nie był kontynuacja orgrnizacji po~ 
Mtycznej o tej same! nuzwle z r. 1903 i
1905?

Przew. Owsianko. Uchylam to py­
tanie.

Mec. Ettinger. Kontynuacją jego stron­
nictwa jest obecna „Hromada”?

Przew. Owsianko, uchylam pytanie.
Mec. Ettinger. W takich warunkach 

zadawać więcej pytań świadkowi nie mogę.
Mec Babiański. Co pan wie o dzia­

łalności Ta asztiewicza?
Sw. Swianiewicz. Białorusini wysu­

wali stale na pierwszy plan nie polityczno 
momenty i postulaty lecz kulturalne. Chwi- 
lami uważałem Taraszkiewicza za polityki 
naiwnego, gdyż wierzył un, że przynaj­
mniej minimalne zaspokojenie kultu a.nych 
potrzeb Białorusinów uzyska w drodze per­
traktacji gabinetowych. Tymozasein rządy 
były odbiciem nastroju społeczeństwa, zaś 
społeczeństwo polskie nie godziło się ra- 
wet na zaspokojenie minimalnych postu.®- 
tów białoruskich. Mnie się wyoaje, że Ta- 
raszkiewlcz przekonawszy się, że to jest 
Wreszcie niemożliwością — zrozum;.1!, że 
do tych samych celów, należy dążyć inne- 
mi środkami. To jest punktem wyjścia do 
organizowania „Hromady®.

Przew. Owsianko. Niech pan nie mówi 
co się panu wydaje, gdyż nas to nie ob­
chodzi, niech pan mówi o faktach.

Sw. Swianiewicz. To wszystko mogę 
potwierdzić fak! mi i rozmowami, jakie 
prowadziłem z Białorusini mi.

W 1925 roxu rozmawiałem z osk. 
Ostrowskim. Mówiliśmy o tern, iż główną 
trudnością dla załatwienia sprawy białoru­
skiej stanowią wątpliwości szeregu eolskich 
polityków co do tego,, czy ruch białe li­
ski wególe ma podstawy dla swego roz­
woju, ery mi oparcie w masach Ponieważ 
nie utkało się uzyskać zaspokojenia postu­
latów kulturalnych w drodzie zabiegów u 
rządu. Ostrowski uważał, że koniecziem 
jest zamanifestowanie siły ruchu aiułoiu- 
sziego Drzez stworzenie organizacji maso­
wej. Ostrowski mówił pi żytem, iż wier/y 
w to, że sprawa białoruska zostanie po­
myślnie załatwiona w ramach państwa pol­
skiego. Jeżeli przywódcom tej przyszłej 
organizacji nie uda się dojść do poroz j- 
mienia z rządem, wówczas napewoo uda 
się hardziej umiarkowanym grupom osiąg­
nąć zaspokojenie minimalnych postulatów 
białoruskich. Koniecznem jednak jest za­
manifestowanie wobec Polski i świata, że 
ruch białoruski stanowi poważną siłę.

Świadek uważa, że owe zapowiedziane 
tendencje co do stworzenia masowej orga­
nizacji narodowo białoruskiej znalazły swój 
wyraz w „Hromadzie®.

Następnie zadaje szereg pytań p. prok. 
Ra-ze — na które świadek odpowiaaa lub 
nie. jak np.: Kiedy został zlikwiuow ny 
rząd Łastuwskiego, czy czytał świadek 
książkę Łuckiewicza „Polska okupacja na 
Białorusi®. Czy wie o opracowaniu przez 
Własowa, Ostrowskiego, Taraszkiewicza 
wstążki pod tyt. „Biały teror w Polsce®?

Na to ostatnie pytanie świadek od- 
Dowiańa, że o takiej książce ule nie sły­
szał.

mec, Petrusewicz. Czy O.trowski 
sk. dał memorjały do władz w sprawie 
nadania praw glmuazjum białoruskiemu?

Sw. Swianiewicz. Nie wiem czy skła­
dał memorjały, ale wiem, że czynił w tym 
względzie duże staranie. Zwracał się do szere­
gu osób ze sp o łeczeń stw n  po'shlego o po­
parcie tych pustulrtów. Wiem, że niektóre 
osoby, jak nprz senator Krzyżanowski 
zwracali się w tej sprawie do Ministerstwa 
Oświaty Min. Stanisław Grabski poczynił 
nawet pod tym wzgledem konkretne obiet 
nlce, i ie nie zostąly zrealizowane.

Mtc, Petrusewicz Załącza rnemorjał, 
gdzie konieczność nadania praw gimnazjum 
białorusk‘simu- motywuje się potrzebą 
uchronienia młodzieży białoruskiej od zgub­
nych wpływów Mińska.

'o  zeznaniach dr. Swianiewicza osk. 
Łuckiuwicz składa oświadczenie, ie  także 
po raz pierwszy słyszy o książce „Biały 
ter&r w Polsce®, której on miał być rzeko­
mym współautorem. Przedstawiciel obrony 
prosi prok. Kauzego o załączenie tej książ­
ki ao akt sprawy.

Prok. Rauze. Książka ta jest niestety 
mi niedostępna, gdyż została wydana w 
Mińsku.

Zyznanie świadka Seweryna  
W ysłoucha.

Swiad Seweryn Wysłouch. Łuckiewi­
cza Ant. poznałem w r. 1919 w redakcji 
„Nasraj Niwy® której byłem stałym czy­
telnikiem. Od 1925 r. jako sprawozdawca 
działu białoruskiego w „Kurjerze Wileń­
skim" dość czesio odbywałem konferencje 
z Łuckiewiczem. Twierdzę, źc nie należał 
on do „Hromady®. Przy organizowaniu 
T-wa pod zoakiem „Pogoni", zadaniem, 
Jórtgo  byłoby zbliżenie polsko-litew sko- 

białoruskie, jedynie Łuckiewicz wyraźnie 
zgadzał się na współpracę z kołami demo­
kracji wileńskiej. Łickiewicza znałem, jako 
człowieka ideowego, o bardzo dużym stop­
niu cywilnej odwagi dość rzadkiej wśród 
innych działaczy blałorusklcn.

Mec. Petrusewicz. Jak pan scharak­
teryzuje listę, na któręj stał Ostrowski.

św. Wysłouch. Lista włościan i ro­
botników była oparta na czysto narodo­
wych podstawach białoruskich. Kierunek 
ten stał bezwzględnie i.a stanowisku lojal­
nym pozostając zupełnie niezależnym — 
białoruskim.

Mec. Babiański. Czy pan zna Tarasz­
kiewicza?

' “5w — Taraszkiewicza znam. Przy­
pominam sobie jego stanowisko w sprawie 
powstającego T-wa pod znakiem „Popont", 
T a ra s iew icz  był zdania, że wspomnfaae 
T-wc byłe myśią dobrą i szczęśliwą. W 
okresie „Hromady" nie stwierdziłem zmian 
w Taraszkiewiczu.

Mec. Ettinger. Jaki cel pizyświecał 
T wu pod znakiem „Pogoń*?

Sw. Wysłouch. Wszechstronne zbliże­
nie narodowościzamieszKujących nasz kraj.

Sw. Michał Czaiyrkc nauczyciel ftimn. 
biał. w Nowogródku, stykał się z osk. 
Sznarkiewiczem na gruncie spraw kultural­
no-oświatowych. Między innemi Sznarkfe- 
wicz dopomógł założyć świadkewi bibljo- 
teczkę w m. Luoczy.

Zeznanie inspektora glmn. biał. 
Al. Michalewicza.

Sw. Aleksander Michalewicz—inspek­
tor gimnazjum białoruskiego stwierdza, że 
w shrpniu 1925 r. był prowadzony remont 
w gimnszjum białcruskiem. Roboty doglą­
dał osobiście dyr. Ostrowski. Dalej świa­
dek stwierdza, że Ostrowski w tym okresie 
nie wyjeżdżał z Wilna Ostrowski zwracał 
uwagę na religijne wychowanie młodzieży, 
wynaguł od nauczycieli, by bywali na na­
bożeństwach szkolnych i t. d.

Gdy świadek miał rozpocząć wykłady 
ekonomji politycznej, dyr. Ostrowski dał 
wyraz zadowolenia z tego powodu, i wy­
raził się, że w ten sposób nie będzie zwra­
cana uwaga na rozmaite „Karły-Marty". 
Miało to dotyczyć Ma.ksa. To charaktery­
zuje ustosunkowanie się Ostrowskiego go 
mai ksizmu.

Zeznanis św . pos. J. Haurylika.
Św. Józef. Haurylik—poseł na Sejm 

i J 'kuJonok  nauczyciel gimnazjum biał. 
w Kłecku charakteryzują osk. Szaarkiewi- 
cza jako wybitnego działacza kulturalnego, 
który sprawami politycznemi nie intereso­
wał się wcale.

Po i .  Haurylik zaprzecza, by były wy­
dawane jakieś przepustki absolwentom 
białoruskim na wyjazd do Rosji Sowiec­
kiej. Siłą faktu matu zjści musieli unawsć 
się dc Mińska, lub innych uniwersytetów 
zagranicznych, gayż na uniwersytety pol­
skie nie byli przyjmowani.

Zeznanie św . Blndziuna.
Św. Bindziuk Ignacy — kasjer banku 

bir.oruskicgo w Wilnie wyjaśnia kwestję 
weksli. By nie narażać bank ną stratę, dyr. 
Gsirowski złożył swoje weksle

Przy wydawaniu pożyczek nie kiero- 
w.ino się żadnymi 1 względami politycznymi. 
Nieprawdą ject, że pożyczeni udzielano 
jadynie członkom „Hromady®. Wymagano 
•yiko z sbezpifcwze la materialnego dłużnika. 
Nł pytanie o si. Kowsza, świadek wyjaśnia, 
że były -/ypadbi, kiedy policja ? oabier&ła 
książeczki bankowe u członków banku, 
groziłj aresztami. Również sędzia z No- 
wogfódtia odmówił zaiożenia klauzuli na 
wekslach banku Mimo to bank obecnie 
pomyślnie rozwija się.

Komitet ku uczczeniu 
ś. p. ks. prałata

Budirfewicza*
Uroczysta Akadeinja urządzona w pią­

tą rocznicę męczeńskiej śmierci ś. p. księ- 
aza prałau  Budkiewicza w dniu 22 kwiet­
nia 1928 r. w Sali Miejskiej o godz. 12 
m. 45. Ze względu na doniosłe znaczenie 
i wielką wartość Akademji, urządzonej w 
dniu 15 kwietnia r. b. w Sali Domu Ofi­
cera Pobkiego (Mick. 13) w w runka*, h 
nader niesprzyjających, na żądanie publicz 
ności powyższi Akademja będzie powtórzo­
na w aniu 22 kwietnia (nieazieia) o godz. 
12 m. 45 w Sali Miejskiej (Ostrobr. 5). 
Szczegóły będą podane w afiszach.

Komitet.

„Błełaruski Retiny".
i

Ukazał sfę Nr. 2 (4) perjedyku 
„Biełaruski P.adny", jedynego w Polsce 
białoruskiego organu samorządowego, wy­
chodzącego w Wilnie poci redakcją radnego
J. Ja-osza.

Na treść numeru składają się nastę­
pujące rzeczy:

1) »Drogi w naszym kraju®—obsze - 
ny artykuł wstępny, poświęcony fctkestjom 
komunikacj' na terenie Ziem Litewsko- 
Białoruskich (o ile zagadnienie to jest a- 
ktualnem dowadzi tego taza naprzykład o- 
kollczność, że analogiczne wydawnictwo 
polskie w Warszawie p t. „Samorząd”, 
porusza również tę kwestję na swych szpal­
tach). 2) Dział gospodarczy. Z) Porady 
gcspodarcze. 4) Korespondencje. 5) Kroni­
ka samorządowa. 6) Parady prawne. 7) 
Kro,iii a miejscowa. 8) Ustawa o samorzą­
dzie powiatowym (ciąg dalszy); dział w 
którym jest ona umieszczon*, ma swem 
zacutnlem popularyzację u stn r i rozporzą­
dzeń, dotyczącycn włoścfań; twa, ’ przez po­
dawanie ich w przekładzie białoruskim. 
9) N irua I technika (popularyzacja naj­
nowszych zdobyczy wiedzy).

Giełda w ileński z dn 19. IV. b. r.
8% L. Z, Państw. L. Rol iego zł 100 w/zł.
Ljsty *as » n* Wil. Banku Ziemsk.

zł. 10C 75 ,00-74 ,50-75 ,00

Giełda warscawskc z dn. 19 IV. 
C Z E K I :

b r.

nelgja 
Not -Jork
Paryż 
Praga.
Skw p.»rla. 
j kholm . 

W iiidel .

124.52—124,21 
1,90- : ,31 

33,17—3U )3 
26.41—24,35 

171.8“ -17 ..44  
239,40—236,80 
123,46-125 15

K R O N I K A .
Dzil- Sulpicjusza.
Jutroi Feliksa M.
V'schód iłoftca—g. 4 m. 35 
Zachód .  ą, 18 m 55

METEOROLOGICZNA.
— Sposti zeżenli : ar .aau  M eteorologi­

cznego U. S. B. z dn. 19. IV. b. r. Ciśnienie 
Siedniw w milimetrach 755. Temperatura Sreenia 
+ 2 °  C. Opad w milimetrach.. -  W.atr prze, a- 
żający zachodni. Pochmurne Śnieg, deszcz. M 
nimum na d >bą—1* C. Maksimum na Uobę+5 C.

Tendrncia barometryoena — stały wzrost 
ciśnienia. 1

—I W rocznicę zajęcia Wilna przez 
Wojska Polskie. W dniu wczorajszym 19 
bm. w związku z przypadającą rocznicą 
zajęcia Wilna przez Wojska Polskie w dniu 
19-!V 1939 r. w Katedrze J. E. Ks. Biskup 
M<chalkiewicz odprawił uroczyste nabożeń­
stwu, na którem obecni byli przedstawiciele 
miejscowych władz, samorządów i społe­
czeństwa.

URŁĘDOWa

— Przyjęcia u p. wojewody. W dniu b. 
m p. wojewod Raczkiewick przyjął rabina Gatlib 
Eicl. i taj ia organizatora M stopo.ski-co Związ­
ku Rabinów i prtzesr Ortodoksyjnej Organizacji 
Współpracy z rządem.

MIEJSKA.

Targów Północnych, 
zaproszenie Komitetu

— Przed wystawą
W dniu wczoraj? rm n'
Wykonawczego Ta, [ów Północnych Drzyhyli do 
Wilna przedstawiciele Polskiej Ligi Gospodarczej 
w osobach prof. Rudzińskiego i inż. Orski*<u. 
Wieczorem w loksfu Magistratu rr Wilnu z u- 
dzlałem c :ybyłych przedstawicieli Ligi Gospo­
darczej odbyło się posiedzenie Komitetu Targów 
Północny i. Szczegółowe sprawozdanie z prze­
biegu posiedzenia podamy w numerze następnym

— O chłodnie na rynkach rr. ejsklch. Jak 
si< dowiadujemy, zainteres jvrane osocy wszczęły 
w Mugist e starania o wybudowanie na ryn- 
xarh miejskich w sezonie letnim specjalnych 
chłodni, któreby umożliwiły nandlarzom przecho­
wywanie artykułów spożywczych.

— Zbiorowa prsfil j. o św iatło  elektryczne 
Mieszkaucy ul. Kijowskiej i i  względu nr b. z >ie- 
czeństwo osobiste zwnócni się onegdaj do Magi­
stratu c prośbą zwrócenia szczególnej uwagi n i 
brak oświecenia elektrycznego na terenie przy­
legającym do t. zw. rynku Tyszkiewiczowskiega.

— Spór > pod »tek lokalowy od straganów  
Jak już v sąrc Im czasie po*, -aliśmy, sekcja Ti- 
nan >wa M agistnte rozesuła wszystkim dzier­
żawcom straganów miejskich nakazy płatnicze na 
podatek lokalowy-

Przeciwko temu gremialnie zaprotestowali 
straganiarce Sprawa oparła ste o Mmisterstwo 
Spraw Wewnętrznych. W iwiązku z powyższe ■ 
oacgda' da szefa Sekcji Finansowej zgłosili się 
de'egacja st igaaiarz;-, proszą: o nieSciąganie po­
datku lokalowego aż do nadejłcia decyzji z Mi­
nisterstwa Sora.” Wewnętrznych.

Sa m o r z ą d o w a .
— Przysięga nowego wójte. Wczoraj za 

stępca starosty na powie wileńsko - trock: p. Łir* 
k :wicz odeorał przysięga od njwoubranegc 
wójta gminy niemenczyńskiej p. Antoniego Bai- 
cewicza.

W jySKOW Ą
— Ao.nisja poborowa na powiat wiień- 

sko-trocki. Jak się dc wiadujemy w r. b. komisja 
poborowa na powiat wileńsko-trocki ma urc*d 
wu ,1 me jak a latach ubiegłych kolejno dla do­
godności . .o. rowyt.ii w 1 ażdej z gmin, lecz stL 
le, w pireciągu całej rkcji po Jrowej w m. Wil­
nie. >prawa tu zostu. le w najbliższych dniach de- 
finityn aie rozstrzygnięta.

Z POLjCJy,
— Zawodowe ks ła .cen ie funkcjonariuszy 

policji. Jak się dowiadujemy, przeprowadzona ■ ■ 
bec e perlustracja niższych funkcjonariuszy po­
licyjnych w woj. wileńskiem, ma nu celu wyeli­
minowanie andydatów d n wyższej szkoły służby 
śledczej w Warszawie, Niiktóray z nich wysłani 
mają być na kursa specjalne do Edynburga w 
Anglji.

Perlustraej i ta, jak wiadomo dotyczy niż­
szych funkcjonjrj"szy tyłych oficerów wojsk pol­
skich. Periustrac'a zakończy się w dnsach naj­
bliższych.

Z PO C ZTY
— Nowa agencja. Z  drneir 6 kwietnia b. r. 

została uruchomiona agencja pocztowa Czarny 
Bó1*, w pow. wileńskim.

— Uet ruin przebudowa sieci teleioni- 
czn i  ltg i ticzr Jak się dowiat -jemy, Wileń­
ska Dyrekcja Pocztowe jeszczu w bieżącym sezo ­
nie letnim zamierza przystąpić do generalnej prze- 
Dudowy s.ec HJfji telegraficzno-tele.'onitzB';j t o- 
brębie cuiej Dyrekcji Wili iskiej. 'nowacjr pole­
gać będzie p i  tem, żę kable telL,'onicznu-tekgra- 
ficzue ułożone zostaną pod ziemią, co wymrga 
ogromnego nekładu precy. Ma to jednak to ol­
brzymie znaczenie, że po zrealizowaniu tego 
przedsięwzięcia zsjs spieczone zesra ii stałe i nut 
malne funkcjonowanie linji teicfoniczno-telegra- 
nczne, Dodać należy, że powyższy projekt Wji, 
Dyrekci" Pocztowef zoatał |uż akceptowany 
przez Ministersu Pocz i Idegrafow , h.tórewy- 
d fegow a.o  ao Wilna Łnż, Jachimowskiegc dla 
nokładnegc zaznujomienia się z Dianem t kouz 
torysem robót. Prace nad prrebuJową linji tele- 
fonicei o-telegraficznej obliczone są ru przeciąg 
dwóch lat.

— Ruch pocztowy w obrębie Wił. Dyrek­
cji PbcztoWęj. Poniżej przytaczamy dane statys­
tyczne iluurrn^ące ogólny ruch pocztowy w obrę­
bie roczt i telegr. D yekcji Wi.eńskiei. W m yl1 
ostamio sporząazonegf 5, awozdania w ciągu u- 
biegłogo miesiąru Wileńska Dyrekcja Pocztowa 
naoała: przesyłek lisiowycn — 2.768,3', 2; przesy­
łek poleconych — 62,746; listów wartościowych— 
4,30b pc.zefc bez pcaa..oj wartoSci — 12,56! pa­
czek z podaną wartością — 1,o55; przesy,ek za 
pobraniem 3,303; złoceń pocztowyr i -- 2,9i4; 
wpłacono przekazów pocztowych i telegr.ficznych 
sztuk — U ,276 na ogólną k ro tę  — 2,417,128. 
Dokonano wpłat P. K Q, -  3,719 na łączną kw< 
tę — 4.94C,'’77 czasopism  w ryn czas z Wilna 
nadane — 614,221; telegramów 12,884, Rozmów 
telefonicznych mi idzymiasiowyi h i międzynaro­
dowych [irzepruwadzono — 17,884.

W tym samym esame do Wilne nadeszło: 
przesyłek listowych -  1,979,723; przesyłek uole- 
conych — 5n,197; 'isiow v/artościowych — o,047, 
paczi k bez m danej wzrtości — 8,53;»; z po laną 
war iśdą — 2,807; zleceń pocztowych — 1,976; 
wypłacono pr Ikarów pocztow^ iei^graficzisycn 
sztuk. — 36,069 r i łączna i 'mę 3,408,495 zt. Wy- 
pljt P K. O. dokonano 2,342 ja  łączną kwotę zł. 
416,925. Czasopism nadeszto 230,912; teie .-a - 
mów — 13,601; rozmów telefonicznych raiędzy- 
m if  iowych i międzynarodowych przeprou Jdsoao 
22,538.

W yniicn powyższego obrot- pocztowego 
Wił. Dyrekcja Pocztowa uzysitała 309,928 zł. czy­
stego dochodr.

— Wileńska centrala telefoniczna zostanie 
znacznie rozszerzona. Wileńska Dyrekcia Pocz­
towa, prafnąc zapobiec pewnym brakon obecnej 
.entrali ttlefonu nej powzięła zam.u. znu :z,->ego 
:j rozszerzenia. W tym ceiu Dyrekcja Wil» ,sku

jeszcze w roku Liczącym p ojektuje zwiększenie 
obecnej centrali telefonicznej o 240 numsrow Jak 
wiadomi obecna centrala licjy 1 i pół tysiąca 
numerów, którą to liczbę Wileńsu i Dyrekcja Po­
cztowe zamierza powiększyć do 3000.

— Znaczki pocztowe z podobizną Hoene- 
Wroiiskiego. Ministerstwo Poczt i Telegr rów wy­
raziło zgedę na wybicie znaczkj - po< 'towego z 
podobizną Hoene-Wrońskiegc ł oitazii 150-ej ró­
żnicy urodzin wielkiegi fili zofu, który, jak wia

demo, urodził się Pozr.ci.-Heu w tok i 177L-ym, 
a zmar. w Paryżu w r. !85o-im

Zr.at tki te mają mieć wartość 10 ciu groszy.
— Nowe znaczki pocztowe. Od dn.a ’S 

b. m, ukażą się n< wr znaczki pocztowe wartości 
1 ułotego i 50 gr Mu znaczkach tych j ,a ?  po 
uobizny Prezydenta Rzeczypospolitej i Mru .ałka 
Piłsudskiego.

SPRAWY ROBOTNICZE.

— Posiedzenie komisji polubownej Wczo­
raj w inspektc ie Pracy odbyła się konferencja 
specjalnej komisji polubownej do spraw 'ikwida- 
cji zatargów zaszłych pomiędzy w>aścide!anu 
ziemskimi a robotnikami 1 ilnymi.

W wyniku te> kc uerencji większa część 
zatargów został: zlikwidowaną.

— Jąćan le podwyth Pracownicy wileń­
skich składów aptecznyeh i apteK, prsataaowili 
domagał się podwyżki dotychczasowych i vych 
zarobków.

Prośbę swą ratownicy motywu ją znacznym 
wzrostem zr fisgtm czas, kosztów utrzymania.

O ośm iogodzinny *d len ‘pracy Cen- 
truhi, kowite* wykonawczy p . S. w '\arsia- 
wie nadesłał do P. P. S. w Wi.r.iu okilnik, pol< ■ 
ca,q' podięcra ? nergicznej waisi mającej n celu 
przestrzeganie przez zazłauy pracy a -mio godzin­
nego dnii rracy.

— Strajk murarzy. Przedwczoraj część
murarzy w ef sk h, s  Hczb.e okołn 101 Oaób o- 
głosiło s„ajk. strajkujący domagają się podwyżki 
dotychczasowych zarobków Sprawa bpr-ra się o 
Inspektora Pracy
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Z UMWERSYTŁTU

Z pros en!e n i  rtwarćle Kliniki JCfCznt], 
Zawiadamiam, że na otwarcie Kliniki Ocznej i na 
n u t p e sz e n i są wszyscy leKarze. O ile k^rau z 
PP. Kolegów n:e dostarczono osobistego zapro­
szenia, niniejszem proszę o przyjęcie udziału w 
uroays tO <C :ach. (—) prof. J. Szymański.

j ^ a a w y  m m  -

— P osiedrm ie Ief arzy szkół nowszech  
nycb. W sobotę 21 go h m. w lokale Wydriału 
Szkolnego Magistratu odbęd^s sfę pos dzeni s 
lekarz? szkół powszechnych. Na parząukd dzien­
nym sprawv związane z opieką lekarsko-higj' nicz- 
ną rad dz ećmi szkół pows.echnych

SPRAWY ROLNE.

— Opady śnieżne wstrzym ały rozpoczęte 
roboty rolne. Na skutek ostatnich, trwających od 
kilku cni obf tych '"padó* śnieżnych, ziemia do 
tego stopnia rozmokła, iż rolnicy zmuszeni byli 
powstrzym:ć się od oracy na roli. W powiatach: 
brasławskim, Swięcijfis>rim i wileńskc-trockim o- 
gromne połscre ziemi znajdują s ;ę pod wodą. 
Praca na rtli w tych miejscach została całkowi­
cie wstrzymana. to powi.-tach dziśmefiskfm, wi- 
lejsKir.i, postazskim  i mełedeerańskim wskutek 
trwającej ł J cruższego czasu niskie! temperatury 
obawiają się złych urodzajów ozimy.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
— Komuniśc' przeCiwko wyborom do 

gm 's wyznairowych Na skutek wyznaczonych 
i.a r. 6. Wyboro v do wyznaniowych gmin żydow­
skich, komun ści żyaowscy podjęli energiczną 
agitację bojkotowania tycn wyDorów.

Z POGRANICZA
...

— W ysiedlenie. Onegdaj w rejome Nie- 
menczyr władze litewskie wysiedlały na terytor­
ium polskie 12 osób.

RÓŻNE.
— S orzed iż  n >1 pek i  Jo Maja. Zarząd 

Centralny Polskiej Macierzy Szkolnej Z. W. roz­
poczyna sprzedaż barwnych nalepek ra Dar Na- 
Todowy 3-go maja.

— Organizacja aochodu w  dniu 1 maja. 
Dnia 21 b. odbędzie się posiedzenie zarządów 
wszy stkich Związków Zawt owych wchodź".ych 
w skład P. P. S. w Wilnie. Na „onferancji .'ma­
wiana b dzie aprawa organizacji obchodu dnia 
1 go maja.

— Przerwa pracy w dniu 1-go maja. P. P.
S- Wileńska postanowiła "ydać n najbliższych 
dniach cd zwę do wszystkich robotników, wzy­
waj ą ce ich do wstrzymania się od pracy w dniu 
1-gc maja.

Teatr i muzyka.
— Teatr „Reduia." na Ponulance „Eros I 

Psychu-1. Dziś o ?odz. 2 '-ej po raz ló-ty „Eres i 
Psyche' Jerzegc Żuław kiego.

— jutro ,Cros i Psycha*.
— Mleddelna poprłud.n on ka W n edzielę 

o gedz. 16-ej 4-te przedstawia ie popularne ko 
medj. w trzech, odslznach T. Rittnera „Wilki w 
nocy* po "inach zmżonych.

— „Ptak". Najb'iższą nowością Reduty, w 
początkach przyszłego tygodnia N dzle kon.edja 
w 3 ch aktach Jerzegc 5z3niaw.kie»o .Ptak*. Q- 
prrwę sceniczną projektuje U o  Gall.

— Tectr Polski sala „Lutnia**. W ysiępy 
J id w .g l Sm osartkiej. Dziś drugi występ Jadu.*! 
sm olarsk iej, na który kii*ty njblicz.iość wpiost 
rozchwytała jesz ze parę ani temu.

Jutro w sobotę i w niedzielę dwa ostatnie 
przedstawienia komedji V=rneuiila .O rzeł czy 
Reszka* z Jrdwigą Smosa ską

— „M *łgo~zata z Nararry'*. Wobzc cie- 
zwykłeg* wprosi powodz"na, jakiem się cies ą 
występy Jadwigi Aimsarskiej, kasa Teatru rozpo­
częła sprzedaż biletów na nowy cykl występów 
Jadwigi Smolarskiej, ktćre się odbędą w swie.Ia- 
rej ko nedji Fodora .Małgorzata z Navarry*. Prem 
jera tej sztuki w poniedziałek.

— Popołednlów ka niedzielna. W niedzielę
0 godz. 4 m. 30 popoł. Ttatr P csk i gra sztukę 
A. Tołstoja i P. Szczegolewa .Spisek carowej* 
(Rasputin). Ceny od 20 *r.

— Pokaz taneczny zespołu L. W lnrgrads- 
kiej-Gr*gor. _W sobotę 21 b. m. wystąni w sali 
Teatru Polskmgo (sala .Lutnia*; o godz. 5-ej m. 
15 popoł. znana zaszczytnie Wilnu tancerka pla­
styczna Lidja Winogrzdzka-G^egor wraz zesw"4m 
zespclzm tanecznym, dając kompozycje nader cie­
kawe i artystycznie skończone, to też wysteD ten 
budzi zrozumiałe zainteresowanie tsk w kompe­
tentnych sferach artystycznych, jako też publicz­
ności wileńskiej.

Cepy nrejsc od 50 gt do 4 zł. Bilety już 
są do najycia w kas:e Teatru Polskiego.

— Koncer* W. Kochańskiego. Wielkie za­
interesowanie wzbudzi* koncert świetnego skrzyp- 
ka-wirtuoza War.łswa Kochańskiego, który wystąpi 
w Wilnie raz jeden w niedzielę najbliższą '2-go  
b. ra o godz. 1? m. 3G p op o \ w gmachu Teatru 
Pohkieg".

W programie; B,,'h, Chopin Szubert, Wil­
helm', FwwiiP, Rinsk;-Koi saków, Tor Aulin, Ma­
nuel de Fali. i Albenii.

Ceny nrejsc od 50 gr. Bilety w kasie Tea- 
* u Folskieżo.

— W ileńskie T-wo F ilharm onia.le. W X 
koncercie z cyklu mistrzowskich wystąpi słynna 
wio^nczelistka-solistka Gewandhausu w L!psku 
Judyta Bokor.

Jedyny recital w'o’onccelcwy odbędzie się 
w sobotę da. 21 go kwietnia w sali Klubu Han- 
dlowo-Pizem ysłowelo a godz. 8 m. 30 wiec/.

W programik Brahms, Saint-S-ens, Bach, 
Senaille, Piatt’ i B>-uch.

Biletu d 1 zł. do 5 zł. do nabyć a w biurze 
podróży .Orbis*.

— Koncert na rzecz patronatu w ęzienne- 
go. 'V sobotę dn. 21.IV odbędzie się w sali Śnia­
deckich U. S. B. wi<*lci koncert na rzecz P^trc 
naiu W ezlennego. Udzia* biorą p.p. Zofja Bort- 
kiewicz-Wyleżyńska (śofew), jsni.ia Sumorokowa 
(dekJtemacja), Adam Wróblewski (śpiew), Włady­
sław Trocki (fonepTan). 3< gaty i cif kawy program 
zawiera; Sr natę h-mói! Chopina, Sonet Petrarki
1 Mephisto-Valse Liszta, arje z opei Cyganeria, 
Stnszny Dv ór; Tosca, pieśni Niewiadomskiego, 
FrittTiŁna, Bettineii, utwory Stafia i Łopalewskir- 
go. B:Iety do nabycia w p erek 20-ego u SztraUa 
róg Taterskioj i Mickiewicza od 5-ej óo 10 ej 
wiecz. oraz w dniu koncertu przy wejściu nu salę 
od 7 ej wiecz. Początek koncertu o gadz. 8 ej

R a i S J e .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 

Fela 435 mtr.
PIĄTEK 20 kwietnia.

15.30. Transmisja z Warszawy. .Zjednoczenie 
Niemiec* odczyt z działu .Historja* z cyklu 
wykładów dla maturzystów szKół średnich, 
yygłos! nrof. Janusz Iwaszkiswic/.

16.00. Chwilka litewska.
15.15. Komunikat Zw. Mlódzieży Polskiej.
16,25 Audyc:a wiosenna d'a dzieci w wyKOnaniu 

artystki Reduty Haliny Hohcndlingerówny.
16.55. .V ileńskie Towarzystwo Artystów Plasty­

ko V* odczyt z działu .Sztuka* wygłosi Zofja 
Sti ‘ incwska.

17.20. , 0  uchwaloiiem przez Sejm wydmiu na- 
rodowem dzieł A. Mickiewicza' rdczyt wygł. 
Rektor U. S. B. prof. Starisław P:goń. Trans- 
mi: i na wszystkie polskie stacje.

17.50 Kórfoert Dorołuinio» v orkiestry dętej 1 p. 
p. Leg. DOd dyr. prof. Feliksa Koseckiago.

'9.00. Gazetka rrdjowa.
).2j . Sygnał crasu i rozmaitości.

19 35. Skrzmka pucrtow i rygłnsi kier. programo­
wy P. R. w Wilnie Witold Hulewicz.

20.15. Transmisja koncertu symfonicznego z  Fil- 
- htrmonji Warszawskiej.

22.05 Komunikat P. A. T.

SOBOTA 21 kwietnia.
15.30. Transmisja z Warszawy. .Trójprzymierie i 

Tróipcrozumienie* odcz; t z działu .Historia* 
z c y k . u wykłaoów dla n aturzystśw stkołśre- 
anich-1 wygłosi prof. Włodzimierz Dzwon- 
kew sii.

16.10. Chwilka litewska.
I6.L. Komunikat ala rolników w opracowaniu 

7.w <ólek i Organ. Roi. Z. Wileńskiej.
16.30. .O  wychowaniu estetycznem i nauce ry­

sunku w szkole* odczyt z działu .Sztuka* 
wyg'osi Marjan Słonerki.

16.45. .Obecna wiosna a pr-ca w polu* odczyt z 
Iziału .R o’nlctwo“ wygł. Czesław Makowski.

17.20. Transmisja z Warszawy. .Radjokronika* 
wygł. dr. Marjar Stępowski.

17.30. .Kącik dla pąń* wygł. n. Ela Bunehrowa.
18.15. Audycia literacka: .Jabłuszko* zradjofoni-

zowaoy fragmer Verneui!‘i w wykonaniu ar­
tystów Reduty Eleonory i Wacława Sciborów.

19.00. Gizetka radjowa.
19.25 Svgnał c'ssu  i rozm/Itości.
19.35. .Źródła mlueralnr w Polsce* od czyt: d^a- 

łu .Nauka o Polsce* wygłosi prof. U. S. B. 
d '. Bronisław Rydzew.ki.

20.00. P^gadan^a isdirtechniczna,
20.30. Trznsmisja i  Warszawy. Operetka Fr. Le- 

har‘a .Nareszcie sami*.
16.15 Komurdkat harcerski.
22.30. Transmisja muzyki tanecznej.

A iMNu M l
— Podrzu'ek. W poczekalni i  pi .ala Sa­

wicz znaleziono podrzutka prei męskiej, pozosta­
wionego przrz n;eznaną kobietę.

— Ze strychu do "ust^go domu. Anieja 
Nieraenczyńsk?, Maria Pietkiewiczowa, Stefanja 
Mikłaszew ska, Cypa Chadęs i Stehnia Jas;fiska 
ram. przv alj Piłsudskiego 13, zamelooirały o kra­
dzież" bielizny na ;ch szkodę ze strychu te.goż 
domu, W toku wszczętego dochodzenia, skradzio­
ną uiclizne odnaleziono w pustej posesji uonu, 
obik  insrektów cgiodcwycb, przy ul. Piłsudskie­
go 13.

— Kradzież słodyczy Akim Poz zam przy 
ul. Wielka Pohulanka 27, zameldował, że z fabry­
ki iego, przy ul. 19, skradziono maTrelady i cu­
kierków na sumę 1.500 zł

Na prowincji,
— Zabawa I n o ie . We wsi Zaborje gm- 

głębockiej, odbywała się huczna zabawa. W czas e 
tej zabawy Staf3n Kukieł *:a fał kilka ran nożem 
Bronisławowi Bartkowi, którego musiano prze­
wieźć Jo szpita‘a w Głębokiem. Stan zdrowie 
Bcrtka buazi p ra ai.ne obawy o życie Sprawca 
zranienia S jfan Kukieł z^strł zatrrymanv.

— Klacz skradziona—do odebrania. Przez 
posterunek F P w Holsianach została zatrzyma­
na klacz, co do której zachodzi uzasadnione przy­
puszczenie, że "ochodzi z kradzieży. Opis klaczy; 
lat 8, maśri bułanej, ogon mecc ciemn:ejszy, kuta
na przednie floni ,  wzr. 1^1 CTr Prawy " łaścicel
może się zgłosić no odbiór klaczy do komendy 
P. P. w Oszmiani*.

— W szystko przez z ły  komin. W folw. Ru- 
daki gm. wisj niewskiej, wszufek wadliwej kon­
strukcji komiau i nfómiernego popalenia w piecu 
spaliła si^ łaźnia Andrzeja Mosiewicza. Straty wy­
noszą 100 zł.

Zwycięstwo to nie przypadło do gu tu pu­
bliczności z golerjl, niezadowolonej ze sposobu 
walki, to tez zamiast oklasków rozległy się 
gwizdy.

Zainteresowanie całe skupiło się dopiero 
,ia walce rozstrzygającej d\ óch kolosów, poznań- 
czyka Pineck:ego z śybcryjczykiem Kiryłowem.

Obaj pct;zni atleci walczyli z niezwykłą 
zaciętością p-zechodząc nieraz błyskawicznie od 
ataku do obrony i odnrotni'. W miarę postępo­
wania walki roznam ętnienie zapaśników rosło, a 
wraz z niem i publicjności.

Ciosy zadawane przez Kiryłowa. odoaro- 
wywzł z równą orutalnością Pinecki. Pot lał się 
strumieniami z obu zapaśników, zwłaszcza z oty­
łego Kiry’owa. Wreszcie w 38 min. przpdługie rę­
ce Rineckiego poraź drugi oplotły Kiryłowa. Był 
to ne'son ta>c miażdżący, że po 7 min. syberyj- 
czyk wyczerpany i obezwładniony, trz/krotnen. 
uderzetuem ręką o dywnn, d*ł znak, iż poddaie 
sip Ogólny czas walki 45 m>n. Owzcje na cześć 
Pineckmgo trwały kilkanaście minut.

Dziś. w piątek walczą: Bryła--Orłów, Aro- 
haska — Krumin, Wil.ing — Budrus i cecydująca 
p oschof—Kiryłcw

Psgrub I. p. sto. flodnen lipiltklego.
W dniu 19 o. m. odbył się w Wilnie po- 

grzet^ś. p. generała Andrzeja Tupaiskiego.
Na trumnie zmarłego złożono mnóstwo 

wieńców między innemi o& wojewody wileńskie­
go Władysława Rzczkiewicz od taroizonu wt 
leńskrag) od kolegów z b. Naczpoia, od Bratniej 
Pomcc U S B. i innycn.

Nad grobem przemawm’i p. wojewoda Ru- 
czkiewicz, mjr. Wąsowicz w imiu óu wojska, prof. 
Ruszczvc w Imieuiu .Szubrawców", p. Babicki w 
imieniu bratniej Póm oty, nr if. Ma^onjus, p. 
Iwaszkiewiczowa w imieniu T-wa .Chleb Dzie­
ciom* i Inn.

W alki za p a śn icze  w cyrku ,
Kirylow po 45 trin  walki poddał się 

Ptaeckiem u
9 ty dzień turnie:u by> jednym z emocjo­

nujących,’ to też nic dziwnego^ że mimo niepogo­
dy zebrało się Uirfw publ;c/ności «■’ cyrku.

Dwai cmżkiei wagi zanąśnicy Poschof i 
Willing walcżyli przez 20 min. bez rezultatu.

Czech Prohaska w bezceremonialny sposób 
w 3 m!n. przednim pasem pokonał Huberta.

S P O R T .
Z ruchu organizacyjneg).

W slne zebrarde sekcji p. n. W. K. S. 
.Pogoń*.

Walne zebranie członKów sekcji piłki n oż­
nej W. K. S. .Pogoń* odbędzie się w dniu 6 ma­
ja, o godz. 11, w Ickalu Ośrodka W. F. Wilno 
przy ui. Dominikańskiej.

Walne zebranie ogsffna W. K.S. „Pagoń“.
■Ogólne walne zaoranie W K. S. .Pogoń*  

odbędzie się w niedzielę, dnia 20 maja b i o 
godz. 11 w pierwszym i o godz. 12 w drugim ter­
minie w lokalu Kasyna G irnizonowego z nastę­
pującym porządkiem dnia: 1) zagajenie, 2) wybór 
przevo Inicząc gc\ 3) sprawozriaiue zirządu i kie­
rowników sekcji 4; sprawozdanie Komisji rewi­
zyjnej, 5) wybory nowych władz klubu, 6) wolne 
wnioski.

Najbliższe m ecze piłkarskie.
W dniach 21/IV i 22/[V odbędą się dalsze 

rozgrywki piłkarskie o mistrzos.wo Wilna. Pierw­
szego dnia gra Ognisko z A Z. S-em, drugiego 
dnia zaś 1 p.p. Leg. z Makabi.

Lekka atletyka  
Bieg n ip rzefaj o puhar m. Grodna.

W dniu 29 kwietnia • b r. odbędzie się w
Grodnie doroczny bieg nsprz .aj ( puhar mi ista
Grodna urządzony przez Klub Sportowy Cre- 
sowis

Długość trasy wynosi 5 kim. Termin zgło­
szeń do dr:a 25 kwietnia DOd adresem: Grodno, 
ul. Rydza Śmigłego Nr 3, dr. Higier.

Bieg naprzcłaj w Św lędanach.
W dniu 22 kwietnia b. r. odbędzie sie w

Św/ęcianach bieg naprzełaj dla członków stowa­
rzyszeń p. w. i klubów sportowych z całegt po­
wiatu Bieg organizuje Do wiato wy Komitet W. F. 
i P. W.

Treningi lekkoatletyczne p. Norlinga.
Jak już donosiliśmy treningi lekKoatlriycz- 

,e prowadzone przez trenera szwedzkiego p. Nor- 
linga dla członków wll. klubów sportowych roz­
poczęły się w poniedziałek dnia 16/iV b. r.

W treningach bizrze udriuł około 200 za­
wodników reprezentujących kluby sportowe: 

K. S. 3 p. f>a>., K. S. Strzeiec, Pol. KI. 3p„ 
T. S. Makabi, C  S. Ognisi o, W. K. S. Pogoń, 
6 p .. Leg. i Harcerzy. V liczbie ćwiczących 
znajduje się 34 pań. Zajęcia odbywają się na 
boisku sp. 6 p p Leg. na Antokolu w godzinach 
od 14—19. Wobec meKorzystnyd. warunków 
atmosferycznych w dni słotne treningi odbywać 
się będą w heli przy ul. Mickiewicza.

RUCH STRZtiLŁCKI.
— Z ły d a  Strzelca w Landwaro* 

wie. Dtsia 15 bm. w Landwarowie odbyło 
się zebranie Związku „Strzeleckiego", na 
którera dukooptowano nowych członków 
zarządu.

Na posiedieniH postano»foao z rró - 
cić sie do nadleśniczego p. Kędzierskiego 
% prośbą przyjęcia godności członka z a j a ­
du oddziału landwarowskiego Związku 
Strzelerkiego. Jednocześnie postanowione 
zamianować komeadantem Strzelca landwa- 
rowskiego p. Piotrowsaiego.

Na zebraniu tem był Pt. in. obecny z 
ramieiis kowendy okręgowej p. inspektor 
Dąbrowski.

U sty  do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze.

Uprzejmie proHmy o łaskawe umieszczenie 
w Jego porzvtnem piśmie poniższego: 

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Odbyte dnia 5 b. jn walne zebranie człon­

ków - soółdzielni Hurtowni TytunTc vej Spółdziel­
ni Ii .-alidów - Skrzynksrzy. zorganizowanej przy 
Legji Inwalidów W- P, w Wilnir, uchwaliło w"ra- 
zić drogą p rasy  podziękowrnie i słowa wdzięcz­
ności Wszystkim Gsohom i Instytucjom, które w 
zrozumieniu spółdzielczości wśród inwalidów 
swem poparciem orzyrzyniły się do uzyskania 
koncesii jak i dopomogły finansowo do jej uru­
chomienia, w szczególność’:

J E. X. Biskuąrv ! Dr. Wł. Banduskiemu, 
WPP. Ministrowi B Miedztńskieinu, Ministrowi 
dr. St Jurkiewiczowi, Wojewodzie Radkiewiczo­
wi, Dvrektornw? Dep. G. Wi jtowie^owi, Dyr. 
Monop. Tyt. A. Kreutzowi, Prezes. Izby Sk J. 
Malcck emu Generałowi E. Rydz-Sirigłemc, Gen. 
T. Piskorowi, Gen. B Popowiczowi, Gen. k- Gó­
reckiemu, Chn. Si. Pasławskiemu, Zarządawl Z. 
O. W. w Wilnie, f  Lczelnikowi K. jorzowi, Nacz. 
A. Zorigoł.owiczowi, Dyr. B nku L Mąculewiczo- 
wi i Prezesowi Legii Inw. W. P. E. Kozłowskiemu. 
Wifno, dn. 15 kwietnia 1928 r.

Zarząd Spółdzielni 
Inwalidów - Skrzynkar/y

2
Onegdaj odbyła się w Sądzie Okręgo­

wym w Wilnie rozprawa sądowa przeciw­
ko redaktorowi *Expresc Wileńskiego" za 
zemsestczenie w swoim czasie wiadomości 
O rewizji w mieszkaniu komendantki Strzel­
ca p Olimpii Olejniczakowskiej, wice-pre* 
zesa Sądi* Apelacyjnego p. Bochwica i re- 
aaktort ,K'irjera WilehgKicgo* p. Batoro- 
wicza.

Sąd wychodząc z założenia, że tytuł 
notatki mogi wywołać zaniepokojenie wśród 
społeczeństwa (okres wyborczy) skazał re­
daktora „Expresu Wileńskiego" na 100 zł. 
grzywny.

Obronę wnosił mec. bajraszewski.
W związku z tą samą sprawą odbyły 

sie wczonj rozprawy sądowe przeciwko 
p. Olimpji Olejaiczakowskiej, pociągniętej 
do odpowiedzialności za aamieszczenie na 
podstawie dekretu Prezydenta o prawie 
prasowym listu, prostującego nieścisłości 
komunikatu o rewizji, rozesłanego do pism 
przez PAT. oraz „Kurjera Wileńskiego*, za 
zamieszczenie omówienia tego listu, jak 
również i komunikatu

Wobec tego, że świadkowie obrony 
nie zostali na rozprawę zpwezWani, Sąd 
obie ta sprawy cdro®*ył.

Obronę wnosi* mecenas Witold Aora- 
mowicz.

Miejski Kinematograf

KiltHralno-Oświałowt
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobram.3kz 5)

OJ daia 16 do 20 kwietnia r. b. Dędą wyświetl&ns filmy: 
j T A O  ‘*j"LT O l  1 R T K  — epÓkowy dramat w 10 aktach porług 

M -  w C ^ l l i r l  I  słynnej powieści ELTONA THOMASA.
Film w kolorach naturzl-iych. W roli głównej DOUGLAS FAIRBANKS N?d pro­
gram  „FIGLE AUTOMATÓW*, kom. w 1 akcie. Orkiestra pod dyrekcją p. W ł. 

Szczepańskiego. Ceny miejsc: psrter 80 gr. Balkon 40 gr.
Kasa czynna od godz. 3, m. 30. Następny program: „Falkisni".

Klno-Teatr

J E l i i O r
a i. Wileńska 38.

Już nadszedł i demonstrują się n^jro/koszniejsry Mm sezonu! 
Szlagier „UFA-film 1923 roku.Dziś premiera!

„ O S T A T N I  W ALC"
W rolach głównych 3 gWIAZDY, ulubieńcy rubilczncścl WILLI FRETSZ, LIANA HAJD 
i ?!JZY VERNÓN Sakces ws-e hświatowy! Seansy o godz. 4, 6, 8 i 70.15 1207

O G Ł O S Z E N I E .
Achnektów i inżynierów 

drogowców
z praktyką poszukuje Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego dla szkół technicznych w Poznaniu, Lesznie, Jarosławiu 
i Kowlu. Podania wraz z życiorysem, odpisami świadectw i pow o­
łaniem sią na opir^ą osób wiarogodnych, należy składać do Minister­
stwa, Departament SzK olnictw a Zawodowego, Hoża 88 1204/213

Przepisywanie
ko. tanio i fachewo zał.tw ia

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handiowe 

Mickiewicza 21. 981-0

M a K K  okazyjnie do 
I  I f  U I g  sprzedania.
Dowiedz!eć się u d. Marji
Brzozowskiej, Belinv 1—32

K I N O

„Polon ja"
Mickiewicza 22.

KINO

UL. WIELKA 42.

Dziś! Film ze śpiewem . Wspaniały atut kinematografii 
ć fr  A  5®i ~  'erz-mękny dramat w 12 akiach z życia ery-

‘ I I U w O W  stokrseji rosyjśitel na emigracji. W rolach głów­
nych słynni auyści kineraatografjf IWAN PETPOW ICZ, Vivian Gibsoa, Bruno Kast- 

Rer, Geerge A leksander Początek o gedz. 4-ej, ostatni seans 10.25.
Nad program: I) Zdjęcia z baiu filmowego w dniu 1 go lutego 1928 roku. 2) Wyniki 
wychowania fizycznego M ENCELSZTEJNĄ, który przyjmuje codziennie kąpiel na 
___________________  Wili] r zimie rrzv  20 stopniach mrozu.____________ 1208

Dziś długo oczekiwany filrn

ORŁY WOJENNE (WIELKA PARADA 
W POWIETRZU)

Przekleńśtwo wojny! Błogosławieństwo pokoju! Wielka epopea wojenna ra  ek^nie. 
Dramat batalistyczny w 14 akt W roli głównej słynny porucznik Grzegorz z „Białej 

_____________Nocy* RAJMOND KE N. 1 1 M

] - w

m la w a it it  W B t*  * *•0

/SStaRASsfFft
UL. Św. IGNACEGO 5, WILNS

Telefon Nr 8-93.

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO 1 DOKŁADNIE.

P s r m E ii
niskoprocentowe załatwia 

Wileńskie Biuro 
Komisowo Handlowe 

Mickiewicza 21 . 1142-1

najpew niejsze SU Z
godnie bez kosztów

Wileńskie 3iuro 
Komisowo Haodl >we 
Mickiewicz* 21, tel 152. 

1143-i

L eśn ik
z rosyjską szkołą L śtą , 

długoletni

is i6Sii[’y. ibiUitaiu

* •

R O Z Ę  krzaczaste i plenne
w najlepszych odmianach 

P O L E C A  
Z A K & A D  O G R O D N I C Z Y

W. WELER, Wilno,
1) ul. Sadowa 8, 2) ul. Słowackiego 6. 1185-1

Praca dobrze płatna!
POTRZEBNI AGENCI" m iejscowi i z pro­
wincji z kaucją lub bardzo poważnemi porę- 

czenhir.’. Zgłaszać się:
Wilno, ul. AD. MICKIEWICZA Nr. 27, 
Biuro Techniczne S t o b e r s k i e ^ o . 1205

Leśnik
P o m o r za n in , Iźt 21 , z  u k o ń ­
c z o n ą  już s łu żb ą  w o jsk o ­
w ą , dobry fa c n o # ie c , tęp i 
cie l d rap ieżn ik ów  i k łu ­
so w n ik ó w , m ogący  s ię  w y ­
k azać rh iu b n em i św ia d e­
ctw am i, p oszu k u je jakiej­
k o lw iek  oo?ad y  o d  zara  
lub późdlej;

3 - DOMY
DOCHODOWE 

drewniane w b. dobrym sta­
nie z ogrodan owocowym  
sprzedsny za 2.5UO dolarów 

W Hańskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

Mickiewicza ź i \  Li. 152.

poszukuje posady od 1-go 
czerwca. Łaskawe orerty 
do redakcji dla A. O. 1096

Zgubioną
ksiaż. woisk., wydaną przez 
P. K. U. Lida, na imię Jó 
zefa Tomaszfiwfcza, rocznik 

1140-1 1902, rnieważala się. 120 2

ia
do

..Kuriera Wileńskiego'
przyjmuje

na najbardziej 
dogodnych 
warunkach

ADMINISTRACJA 
„Kurien Wileńskiego* 

Jagiellońska 3.

Ogłaszajcie się w  „Kurjsrze Wileńskfm“.

1 lub 2 pokoje
okolice ouo- przy Intel.g. rodzlr.ii do 

jętne. Oteriy UDraszam kie- wynajęcia; słoneczne, z 
rowŁĆ pod: Piotr Kacz, wszelkiemi wygodami. Wił-
Sypniewo, Pomorze. 1203 koirierska U , .n. 1 . H87-0

C z y  z a p i s a ł e ś  s i ą  o a  c z ł o n k a  
,L. O. P;f

Przy zakupach prosimy naszych Szan. Czytelników powoływać s ię  na ogłoszenia  w „&urjerze Wileńskim",
Rtfake** i Administracja JajlellcfisŁ* S. T«l. 99. w z y n e  od godr. 9— ? ppol. N icz .ln y  redaktor p ■zvjmuj0 0(j /_ 3  pn0 j.

Administratsr prr.yjmuje od 9- -2 ppoł, Ogłoszenia ąrzyimują się od 9 — i
p a . zyik i pocztową 4 « .  ZcśTaaicą 7 sl, CENA CGŁC SZBNi sa  wn;rsa nn.tmetrowy nrzed tozst :tn -2 5  gr., w taLieii. I I II atr. — 30 gr.. III I IV str. — IZ  gr.. ze tekstem—10 g i., ojnoszą.

lers- redakcyjny), dia poszukujących pracy—5va/o se^ki, sgl, eyirow* t ,,b«lr* r« o 20% drożej, ogL z sastrzeianiem  Ł.Iajsc-i 10% drożej. Zagraniczne W°/o ^ o l t j
CE14A 
sta miei 

*-L I
łSSh^l& nA .T ./t mtezu p n a  i  u n «sztn !«a i da d*ma lub przesyt

" f i— "*"* '.

Redaktor działu gospodarczego, przyjmuje od go 1z. 10 do 10.30 priad potud. t  e w .orki i piątki. Rękopisów Redukcja nie zwraca 
ppol. 1 1  — 9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. 80.750. Drukarnia — ul. Sw. Ignacego 5. Tel. 893.

-3 0 - r  (za * łe rs -  . . .      ̂ ---------- ---------- ----------- ------------------------- - -----------------------------------
Układ igłossar nsio hts&rry. na t;roi?).« IV ła3*«*< f. Adm^iitracja zastrzegr sobie rawc sstiaiy terminu druku ogtosseó.

Wydawca: „Kurjtr Wileński*, s-kr z ogr. odp. Tow. Wyd. .Pogoń", Druk. ,P ax“, ul. św. Ignacego 5. Redaktor odpowiedzialny Józef Jurkiewicz.


